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Jego ces. i król. Apostolska Mość ra 
ezył przyjąć dnia 28 maja b. r. na osobnem 
posłuchaniu noworoianowanego szwajcarskie­
go nadzwyczajnego posła i umocowanego 
ministra, dr. Alfreda C l a p a r e d e  i odebrać 
od niego jego listy uwierzytelniające.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 24 
maja b. r. zamianować najmiłościwiej prezy­
denta wyższego sądu krajowego w Wiedniu, 
dr. Karola hr. C h o r y ń s k y ’ego , i zwyczaj­
nego profesora Uniwersytetu w Wiedniu, dr. 
Adolfa E x  n e r  a, stałymi cz ło n k a m i Trybu­
nału państwowego.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Nąjwyższem postanowieniem z dnia 26 
m&ja b. r. zamianować najmiłościwiej posia­
dającego tytuł i charakter radcy Dworu, rad-1 
cę Namiestnictwa w ezeskiem Namiestnictwie, 
Józefa S tu  m m  e r  a, radcą ministeryalnym 
w Ministerstwie spraw wewnętrznych.

Dnia 81 maja 1894 roku został wydany 
i rozesłany z c. k. nadwornej i państwowej dru­
karni w Wiedniu XXXVII zeszyt Dziennika ustaw 
pa s wa w wydaniu niemieckiem.

Zeszyt ten zawiera: 
r ^1/ Ustawę finansową na rok 1894 z dnia

29 maja 1894 roku.

Lwów , 1 czerwca.

Mowa J E . P . Ministra sprawiedliwości 
hr. Schdnborna,

wygłoszona w dyskusji nad etatem M inister­
stwa sprawiedliwości, brzmi w streszczeniu 

ze stenogramu jak następuje:
Wysoka Izbo!

Zaraz na wstępie wywodów moich po­
mówię o najważniejszej częśei działalności 
Ministerstwa sprawiedliwości t. j. o jego 
czvnności ustawodawczej. Wiadomo, ze w Ja­
tach ostatnich zainicjowaliśmy niejedno, co 
iednak wyczekuje dotychczas parlamentarne­
go wykończenia. W Izbie wyższej uchwalono 
rządowy projekt ustawy o prawach autorskich, 
a  spodziew am  się, Izba poselska także jak 

H - ■ - v,„,vszłvm okresie sesyi zając, spodziewam się, rzua _
najrychlej w przyszłym okresie sesyi zająć 
się nim zechce. Natomiast Izba poselska 
uchwaliła rządowy projekt ustawy o sprzeda­
waniu rzeczy ruchomych za spłatą ratami, 
który znajduje się obecnie pod obradami ko- 
misyi Izby wyższej. O ile się zdaje, komisya 
zaleci Izbie wyższej ważne zmiany. Inne pro­
jekty ustaw, pozostające jeszcze pod obrada- 

|  mi, są następujące: Ministerstwo sprawiedli­
wości wygotowuje: projekt ustawy o urządze­
niu i działalności sądów pokoju, projekt usta 
wy o gminnych urzędach pojednawczych, 
któie to dwa projekty pozostają względem 
siebie w pewnym stosunJiu wzajemnego uzu­
pełnienia. W przygotowaniu są inne jeszcze 
projekty, które atoli, jak i tamte dwa, nie 
przeszły jeszcze przez Radę Ministrów i dla 
tego nie mogą jeszcze być wniesione do wys. 
Izby. Rząd bowiem od dwu miesięcy tak jest 
zatrudniony w parlamencie, że sprany będące 
w przygotowaniu muszą pójść w odwłokę. Jest 
oprócz tego projekt ustawy o użytku zprocen- _ 
tów od kumulowanych kapitałów sierociń- 
skieh, przygotowany wskutek rezoiucyi ko- 
misyi budżetowej

Odpowiadając na interpelacyę pos. Pro- 
skowetza i na mowę pos. Nitschego, pozwa­
lam sobie oznajmić, że oczekuje już uchwały 
Rady Ministrów projekt ustawy o urządzeniu 
schroniska dla nałogowych pijaków; ale zdaje 
mi się, że projektem tym powinna Izba za­
jąć się dopiero po stanowczej uchwale o lo­
sach ustawy powszechnej przeciw pijaństwu. 
Pomyślniejsze są widoki co do projektu in­
nej ustawy, którym zajmowały się już obie 
Izby, a co do którego zachodzące między 
niemi różnice poglądów szczęśliwie zostały 
usunięte. Mam na myśli ustawę o wyniesie­
niu części sędziów powiatowych do siódmej 
rangi urzędniczej; i oto mogę wys. Izbie 
oznajmić, że spodziewam się, iż w przyszłem 
półroczu już będę mógł dokonać odnośnych
nominacyj. (Brawo).

A teraz powiedzieć muszę słów kilka
o reformach większych. Są niemi nowy ko­
deks karny i projekt nowej procedury cy wil- 
uej wraz i  wiążącemi się z nią ustawami. 
Panowie! Żadną miarą nie mogę zaprzestać 
usilnego wstawiania się za jak najryclilej- 
szem rozpoczęciem obrad parlamentarnych 
nad tymi projektami. Byłbym pragnął, żeby 
kodeks karny, który dzięki mrówczej usilno- 
ści komisyi od kilku miesięcy już leży pono­
wnie na stole wys. Izby, mógł był dostać 
się pod obrady pełnej jeszcze w teraźniej­
szym okresie sesyi. Niestety, tak być nie 
moż.e, a z pewnością nie czynię z tego wys. 
Izbie zarzutu; ale spodziewam się, że w 
czasie niezbyt dalekim, może w przyszłym 
okresie sesyi, Izba zechce nakoniee przystą­
pić do stanowczej decyzyi o losach tego pro­
jektu. Co się tyczy projektów cywilno-proee- 
sualnych, komisya prawnicza postanowiła 
zalecić Izbie ustanowienie komisyi nieusta- 
jącej, który to wniosek witam z radością, bo 
w obec stosunkowo niedługiego już żywota 
tej izby w składzie teraźniejszym, trzeba 
rzeczywiście natężenia wszystkich sił, żeby
dojść do skutecznej uchwały.

Wiem, że nie tylko nawał pracy parla­
m entarnej jest przyczyną zwłoki w obradach 
nad temi reformami sądowniczemi; można i 
trzeba nakoniee już otwarcie wypowiedzieć,

że wchodzi w grę pewna nieufuość, która 
wyraża się w tych słowach, powtarzanych 
tu i owdzie: Któż wie, czy to chwila stoso­
wna do rozpoczynania tak wielkieh obrad, 
bo doktryna ustawicznie się zmienia, nauka 
postępuje, mogłaby prześcignąć nasze uchwa­
ły i t. p. Panowie 1 Z pewnością niejeden z 
was, którzy zajmujecie się sprawami pra- 
wniczerni, spotkał się z uwagami o trafności 
opinii, złożonej w klasycznern dziele Savi- 
gniego: „O powołaniu czasów naszych do u- 
stawodawsta". Niechże o niej powiem słów 
kilka. Savigny wydał to dzieło w roku 1814, 
dziś piszemy rok 1894, a więc 80 lat upły­
nęło. Czyż zdaje się wam, na prawdę, że co 
Savigny w swojem rozumieniu nazwał „czasy 
nasze“, są to także nasze czasy w znaczeniu 
teraźniejszom ? Ja  nie tak sądzę. Ileż to od­
tąd się zmieniło 1 W kilkadziesiąt la t po wy­
daniu dzieła Savigniego, poeta niemiecki Ju ­
styn Kórner, napisał piosnkę, oburzającą się 
na drogi żelazne. Zdaniem poety: „Odkąd
dymiący ten potwór się sroży, więdnie i n i­
knie poezya podróży".

Pięknie to poeta powiedział, ale dziś 
jużeśmy się wynieśli ponad żal poetyczny. 
Jakże odtąd rozwinęły się drogi żelazne! Ale 
to przykład tylko. Ileżto rzeczy zmieniło się 
odtąd, a raczej cóż nie zmieniło się? Sto­
sunki paiistw europejskich co do potęgi, sto­
sunki międzynarodowe, stan rzeczy co do u- 
stroju państw, co do gospodarstwa społe­
cznego , stan rzeczy społeczno-polityczny, 
wszystko a wszystko uległo wielkiemu prze­
obrażeniu. Potrzeba z ustawodawstwem tak­
że podążyć za biegiem czasu. Nie powiem, 
iżby we wszystkiom czasy nasze były lepsze 
od początkowej epoki tego stulecia, ale czasy 
są inne i koniecznie z tem liczyć się trzeba. 
Przypomnę wys. Izbie słowa wyrzeczone nie 
tak zbyt dawno, że w Austryi nie ma gruntu 
dla kwestyi socjalnej; a jakże dziś ta kwe- 
stya socyalna zajmuje parlament i Rząd! 
Kwestya, a raczej kwestye socyalne —  bo 
jest ich już cały kompleks — były rzeczy­
wiście czemś nowem, a jednak ustawodaw­
stwo musiało rzucić się in  medias res, mu­
siało wykonać coś w rodzaju skoku na oślep
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M A J A K I .
M t o t a i i a  k a r to  z chwili Meżacej.

Przez

Teodora Jeske- Choińskiego.

IX.
(Ciąg dalszy).

Do grupy uradowanych wiernycD, zDli> 
X1- jeden z sceptyków, znany w 

wie lekarz. ,
No, i cóż doktorze? — zapytał Sło- 

tnicki z błyskami tryumfu W ocza.cn.
—  No, i nic -  o d p a r ł  spokojnie pro
medycyny. Ohoinacki.
— Ja k  to nie? -  zaw ołał Ofiojn^

, No, i nic
resor medycyny.

— Jak to nic? — zawu™* ,
— Mało-ż wam jeszcze dowodow r

dodał Powalski.
— Jakich d ow odów ? 

słynny doktór . i „
— Jakich? Lewitaeya odbyła się be

pomocy mechanicznej. . v ę.v„
4 -  Widzieliśmy wszyscy -  wyrzekł Sto
tnicki.

— Panowie widzieli? ,
— Rozumie się, że wld^ J UyprofeSOr
— To szczególne — c e a , •Ę  ko. 

Przez zęby — bo ja , aczkolwiek m a m ■ 
nałe oczy, nie widziałem nic, nPr(? nagam- 
sci. Do wszelkiej kontroli potrze . 
Przód pełnego światła a potem zi J 
Lampy pogasił lokaj pana Chojnackieg ,
*aś panów rozpa liła  chęć ujrzenia rzeczy
upragnionych.

— Trzymałem ją  za rękę i nie pozosta­
wałem ani chwili bez czucia jej nogi — ode­
zwał się Słotnicki.

Ozy redaktor tego pewny?
Jak najpewniejszy profesorze.

— Zdumiewa mnie ta pewność panów, 
co do mnie bowiem, widywałem w pełnem 
oświetleniu różne produkeye kuglarskie, o 
których wiedziałem, że polegają na złudzeniu 
optycznem lub na zręczności, a mimo to nie 
umiałem sobie zdać z nich sprawy.

— Więc profesor sądzi, że ona oszuku­
je  ? — zawołał Chojnacki z taką gwałtowno­
ścią, jak gdyby bronił honoru serdecznego
przyjaciela.

. — Nic nie sądzę, dopóki się tak lub
owak nie przekonam — odpali doktor — 
twierdzę tylko, że doświadczenia, odbyte w 
takich warunkach, nie mają celu. Wiadomo 
panom, że ucho, smak, powonienie, czucie 
nawet, pozbawione kontroli oka, podlegają 
licznym złudzeniom, z których korzystają od 
wieków m agia czarna i biała. Opowie panom 
o tem pierwszy lepszy podręcznik kuglarstwa.

Emma M uller, chociaż nie rozumiała 
języka polskiego, przysłuchiwała się bardzo 
uważnie dyspucie badaczów. Jej bystre oczy 
przechodziły z twarzy na twarz usiłując od- 
cyfrowaó treść sądów, wygłaszanych w obcej 
dla niej mowie. Snać odgadła ze spokojnych 
giestów profesora i jego niewiernego uśmie­
chu, uwagi dla niej niekorzystne, bo spoj­
rzała na sceptyka niechętnie.

Gdy Słotnicki przystąpił do niej i wy- 
tłómaczył je j zarzuty doktora, oświadczyła, 
że August Schultze zgadza się czasami na 
trochę więcej światła, ale nie zawsze. Mo­
żna jednak spróbować....

— Raczcie mnie panowie nareszcie objA
śnić, co to takiego ten August Schultze, o

, . 73,ovtSił pro- 
którym medyum ciągle mowi
fesor.

— Tak zdaje — odparł

-  O, to bardzo proste —
Słotnicki. — Twierdzenia pani Muller, ) -
by ów August Schultze był wyshince® 1 " 
nych światów, przydanym do jej bo!ku w 
przekonania niewiernych o istnieniu taje o
pozagrobowych , za prawdę 0CZJ . cie A. y 
jąć nie można. Takie wyjaśnienie st y 
dia motłochu, ale nie zadawalnia iacho ) 
badaczów. Zdaniem mojem, jest ów Aug . 
Schultze, czyli t. zw. „duch," tylko sug® yą, 
która wydziela z bezwiednych ster y 
Emmy Muller pewną grupę asocyaeyi, ° P - 
władających jako tako pojęciu zmarłego i ę 
czyzny. Osobistość Schultzego nie wa a- 
dnych granic indywidualnych , rozpły , 
ona, to w jednym to w drugim kierunku, 
rozszerza się, kurczy, przekształca, wzoog 
w wiedzę i ogranicza, uduehownia 1 £
dynarnieje, bez żadnej wewnętrznej on 
kwencyi, zachowując tylko pewien typ °ę
ny, wynikły ze sk o m b in o w a n ia  się suges yi J
kiegoś może nauczyciela czy doradcy medy 
jako ziarna, i z charakterem Emmy Mu , 
jako gruntem, na który ziarno to padło. • 
nam właśnie o to, aby wyjaśnić możliwość 
dotykalnej eksteryoryzacyi takich rozszcze­
pień duchowych.

Słotnicki mówił wolno, z namysłem jak 
ktoś, co wysnuwa z siebie z trudem mysi, 
której nie jest jeszcze panem. Wierni i nie­
wierni, ciekawi i obojętni słuchali uwazuie. 
Gdy skończył, spojrzeli po sobie niepewno. 
Oczy ich mówiły, że nie zdawali sobie do­
kładnej sprawy z tego, czego się dowiedzieli, 
ale nikt nie miał odwagi pomódz sobie py­
taniem. Jeden tylko doktor odezwał się:

tnicki.
— W takim razie czas mi już chyba 

na drugi świat, bo waszego nowego języka 
nic a nic nie rozumiem. Sugestya, która, wy­
dzieliwszy z bezwiednych sfer duszy Emmy 
Muller pewną grupę asocyaeyi, zmateryali- 
zowała się, czy tam coś innego; możliwość 
dotykalnej eksteryoryzacyi rozszczepień ducho­
wych, jeśli się dobrze wyraziłem, to dla mnie 
hieroglify. Stary już jestem widocznie i g łu­
pi, kiedy waszych prostych objaśnień nie ro­
zumiem.

— Ależ profesorze — mruknął Sło­
tnicki.

— Przyznaję się, padam w proch przed 
waszą mądrością — mówił doktor, schylając 
się z komiczną pokorą — nie mnie , stare­
mu niedołędze, lecieć na takie wyżyny uczo- 
ności. Ale eksperymentujmy dalej. Zoba­
czymy.J-

Emma M uller, wypocząwszy dostate­
cznie, pozwoliła umieścić w gabinecie, przy­
tykającym do salonu, lampę i uchylić cokol­
wiek jednego skrzydła podwojów.

— Nie wiem, czy się August Schultze 
na to zgodzi, — mówiła po niemiecku, zaj­
mując swoje miejsce — ale spróbujmy.

I utworzono powtórnie łańcuch z rąk, 
złożonych na stole. Czekano tym razem dłu­
żej na objawy: Schultzego raził pasek świa­
tła, rysujący się na posadzce długą, ku środ­
kowi salonu coraz szerszą smugą. I  znów gra­
no na fortepianie, rozmawiano głośno, śpie­
wano, tu i ówdzie zaśmiał się jakiś dowcip, 
wybiegający z grona sceptyków.

Emma Muller zaczęła się powoli ruszać 
na krześle.na krześle.ii. O UUUU   ^

-  I  to no tyw o r e k t o r  P - o m  W -  -  M  * *
m aczem em  r i  r  ■*



i dobrze tak się stało. A będzie musiało 
pójść dalej na tej drodze i nie powstrzyma 
nas obawa błędów, gdzie uznamy konieczność 
reformy. A skoro tak postępujemy w dzie­
dzinie soeyalnej, o wiele łatwiej i z większą, 
pewnością siebie możemy wystąpić reforma- 
eyjnie w dziedzinie prawa materyainego, ko­
deksu karnego, procedury cywilnej; bo kwe- 
stye, które nas na tych polach zajmują, są 
tak dawne, jak ludzkość w ogóle ucywilizo­
wana i każde pokolenie musi mieć tyle od­
wagi, żeby je rozwiązało. Mojem zdaniem, 
my także powinniśmy nie wahać się. Dlatego 
raz jeszcze jaknajgoręcej zalecam wys. Izbie 
rzeczone reformy. (Braioo, brawo).

Przechodzę teraz do niektórych mów i 
interpelacyj. Zacznę od mowy pos. Gregra z 
dnia 10 kwietnia b. r., albowiem była to 
mowa tak typowa, że odpowiadając na nią, 
odpowiadam implicite na cały pewien rodzaj 
mów (młodoczeskieh). Pos. Gregr powiedział 
(czyta):

„O szanownych panach z Eządu poprze­
dniego, którzy tak zwinnie i tak lekko po­
rzucili tonącą łódź hr. Taaffego i przepły­
nęli do nowej łodzi Windisch-Gratza, nie po­
wiem ani słowa; znamy ich pożyteczną i bło­
gosławioną czynność z czasów Rządu poprze­
dniego, szczególniej też wiemy, z jaką uprzej­
mością nasz Minister sprawiedliwości urząd 
swój sprawuje; z taką uprzejmością dla ziom­
ków swych, że w więzieniach czeskich wnet 
nie będzie miejsca dla zbrodniarzy polity­
cznych. Ale oddaję Pana M inistra sprawie­
dliwości w ręce mojego przyjaciela 'Vasza- 
tego. Zresztą podziwiam niepospolitą g ięt­
kość przekonań tych szanownych panów, 
którzy dziś Taaffemu, jutro systemowi Plene- 
ra służyć potrafią. Szanowni panowie ci zda­
ją  się posiadać zdatnośó dla każdego syste­
mu i gabinetu. Jest to właściwość bardzo 
godna pozazdroszczenia"... i t. d.

Panowie! Słowa szczegółowo we mnie 
godzące przypominają mi starożytną bałwo­
chwalczą służbę ofiarną; zdaje się prawie, 
jakoby panowie z klubu młodoczeskiego mieli 
coś w rodzaju rytuału ofiarnego z podzia­
łem funkcyj. Pos. Gregr zdaje się być arcy­
kapłanem, wielkim augurem, który sam nie 
rzeza nieszczęśliwej ofiary, bo na to jest za 
wielki, lecz pogardliwym ruchem ręki prze­
kazuje ją przyjacielowi Yaszatemu. (Wesołość). 
Nie potrzeba mi pewnie dodawać, że ci no­
wożytni kapłani nie zdobią ofiary swej kwia­
tami, lecz obchodzą się z nią wcale inaczej. 
Ale mówmy poważnie. Pos. Gregr zarzuca 
tym członkom gabinetu teraźniejszego, któ­
rzy należeli do Rządu poprzedniego, że prze­
szli z jednego do drugiego. Na to odpowia­
dam : Czy ktoś to, co czyni, czyni lekko, 
czy po długiem zastanowieniu i po ciężkiej 
walce z samym z sobą, to obchodzi przede- 
wszystkiem jego sam ego; o tem publiczną 
dyskusyę prowadzić pewnie nie potrzeba. Ale 
jest to znowu jedna z nierzadkich u Młodo- 
czechów prób zatrważania Ministrów lub po­
słów tem, że przypomina się im rzeczy, któ­
re dawniej czynili, choć zaczepieni wcale nie 
myślą wypierać się swych czynów. Co do 
mnie, nigdy nie powstydzę się, żem należał 
do gabinetu poprzedniego; nigdy nie wyprę 
się przyjacielskiej czci dla hr. Taaffego, któ­

rego gabinet wiele znosił krytyki, a prze­
cież wiele zdziałał uporządkowaniem finan­
sów, znaeznem podwyższeniem siły zbrojnej, 
utworzeniem systemu komunikacyjnego, roz­
winięciem systemu oświecenia publicznego 
i t. d. — a wszystko to równocześnie z ró­
wnowagą w budżecie. Ja  w tem wSzystkiem 
tak mało miałem zasługi, że nie z chełpli­
wości, lecz z obowiązku to mówię, bom wi­
nien to nieobecnemu przyjacielowi hr. Taaf­
femu, który sam teraz bronić się nie może.

Możnaby wprawdzie zapytać, jak udział 
w dążeniach gabinetu poprzedniego da się 
pogodzić z udziałem w dążeniach teraźniej 
szego; ale ja właśnie sprzeczności w tem nie 
widzę. Pos. Gregr czyni nam przecież ów za­
rzut nie ze względu na osobę, lecz ze wzglę­
du na system, na koalicyę; ależ myśl koali­
c ji  tej — i dla tego właśnie nie ma tu 
sprzeczności — była wyrażona już za gabi­
netu poprzedniego i nietylko wyrażona, lecz 
i w praktyce przeprowadzona. Przeprowa­
dzeniu jej zawdzięczamy, że w ostatnich la­
tach Rządu poprzedniego przyszły do skutku 
bardzo ważne ustawy za współdziałaniem 
tych samych czynników, które dziś stanowią 
koalicyę A więc nie mogę przyznać, iżby to 
było dla kogośkolwiek zarzutem, że w rze- 
telnem staraniu o dobro ojczyzny bierze u- 
dział w kombinacyi tak ie j; to też ja sam, 
dopóki będę miał zaszczyt należeć do gabi­
netu, z całego przekonania w miarę słabych 
sił w staraniach tych uczestniczyć będę. 
(Brawo).

(Dokończenie nastąpi).

Rada państwa,
(C C C II posiedzenie Izby poselskiej).

*f* W ie d e ń , BO maja. (Koresponden- 
cya Gazety Lwowskiej).

Prezes C h l u m e c k y  zagaja posiedze­
nie o godzinie 1 minut 15.

Izba nielicznie zgromadzona.
Na ławie rządowej wszyscy członkowie 

gabinetu.
Lwowskie Towarzystwo pedagogiczne 

petycyonuje o nadanie nauczycielom i nau­
czycielkom elementarnym prawa korzystania 
z jazdy drugą i trzecią klasą na skarbowych 
drogach żelaznych za biletem zniżonym o 
połowę.

Pos. B e n d e l  składa na stole prezy- 
dyalnym wniosek o zaliczenie lekarzy po­
wiatowych każdego kraju w trzeciej części do 
dziewiątej, w trzeciej do ósmej, w trzeciej 
do siódmej rangi urzędniczej

Pos. L u  eg  e r  stawia i motywuje wnio­
sek pilny, aby zmianę w dodatku dolno- 
austryackim do ordynacyi wyborczej, potrze­
bną ze względu na połączenie gmin da­
wniej wiejskich z Wiedniem, o czem Rząd 
już wniósł projekt stosowny, natychmiast 
wziąć pod obrady.

Izba uznaje nagłość sprawy i bez spra­
wozdania komisyjnego uchwala ów projekt 
rządowy w drugiem i zaraz także w trzeciem 
czytaniu.

Na porządku dziennym obrady nad tra ­
ktatem handlowym z Rossyą.

Sprawozdawca komisyi pos. S c h w e -  
g e l  wywodzi, że traktat ten, choć stanowi 
zwornik w akcyi handlowo-politycznej, będąc 
ostatnim w szeregu traktatów i konwencyi z 
państwami sąsieclniemi, jest jednak sarn w 
sobie bardzo ważny nietylko dla długiej gra­
nicy austryacko-rossyjskiej, lecz i dla tego, 
że na jego podstawie stosunki z Eossyą bę­
dą mogły rozwinąć się pomyślnie. Traktat 
opiera się na zasadzie największych korzyści 
przyznanych państwom trzecim; te najwię­
ksze korzyści wymagają jednak też najwię­
kszej zapobiegliwości ze strony przemysłu 
austryackiego, aby z przemysłem państw in ­
nych mógł podjąć skutecznie współzawodni­
ctwo na rossyjskiem polu odbytu. W War­
szawie, Moskwie, Kijowie, Rydze, Oddessie 
i t. d., wszędzie uwijają się agenci przem y­
słu niemieckiego ; przemysł austryacki nato­
miast prawie wcale tam się nie rusza. Oprócz 
ruchliwości potrzeba także rzetelności, wzbu­
dzającej bezwarunkowo zaufanie, które zagrani­
cą co do przemysłu austryackiego bardzo jest 
podkopane. Również Rząd ma ważne zadanie, 
bo właśnie Rossya może wywozić te artyku­
ły, co do których Austro-Węgry powinnyby 
z nią konkurować za granicą, wśród takich 
warunków, jakich w Austryi jeszcze nie stwo­
rzono. Rząd przeto powinien dbać o rozwój 
komunikacji lądowych i wodnych; bez tego 
traktaty handlowe pozostaną nieskuteczne. 
Mówca zaleca szczególniej usunąć przeszko­
dy, które Węgry wbrew’ wszelkiemu prawu 
pisanemu czynią rozwojowi żeglugi austrya- 
ckiej na Dunaju. Mówca imieniem komisyi 
ekonomicznej zaleca traktat ku przyjęciu.

Pos. F i i r n k r a n z  oświadcza się prze­
ciw traktatowi juko szkodliwemu dla rolni­
ctwa austryackiego, które i tak ma dosyć 
konkurencyi, nawet nierzetelnej, praktyko­
wanej przez wielkie młyny węgierskie.

Pan Minister handlu hr. W u r m b r a n d  
objaśnia doniosłe znaczenie traktatu z Ros- 
syą z tego stanowiska, że nietyle znaczą tu 
korzyści dla przemysłu austryackiego rzeczy­
wiście zdobyte, ile raczej zapobieżenie nie­
pewności, coby się stało, guyby traktat nie 
był zawarty. W takim razie dowóz z Austryi 
byłby w oloec zawartego traktatu rossyjsko- 
niemieckiego traktowany dyfereneyonalnie 
(inaczej niż dowóz z Niemiec), a prawdopo­
dobnie nałożonoby nań cła maksymalne. Sku­
tkiem tego wybuchłaby między Rossyą a 
Austryą wojna celna , a gdy już zacznie się 
obopólne podwyższanie ceł, wtedy nigdy nie 
wiedzieć, na czem to się skończy. Wówczas 
szkody dla przemysłu austryackiego byłyby 
poprostu nieprzewidziane. Traktat niniejszy 
zapewnia przemysłowi austryackiemu te sa­
me korzyści w Rossyi, które mają Niemcy i 
inne państwa europejskie; w obec .tego nie­
wiele znaczy ustępstwo, które Austrya mu­
siała zrobić Rossyi, t. j. związanie austrya- 
ckich ceł na zboże. Pan Minister mówi na- 
koniec o politycznem znaczeniu traktatu, cie­
sząc się z wielkiej gotowości Rossyi do za­
warcia go.

Pos. K r a m a r z  cieszy się, że w tym 
j e d n y m  razie może oświadczyć, iż zgadza się 
z wywodami członka Rządu ; tylko zdaje się

mu, że już w jesieni, jeszcze przed trakta­
tem niemieckim, można było zawrzeć ten 
traktat z Rossyą. Mówca wywodzi, że ze 
względów ekonomicznych traktat ten jest po­
prostu koniecznością; bc w Rossyi można 
powetować to, co się traci na traktatach z 
r. 1892 (z Niemcami, 'Włochami i Szwajca- 
ryą); ale potrzeba rzetelności , bo niech nie 
zdaje się przemysłowi austryackiemu, że Ros­
sya wszystko przyjmuje, co się tam posyła. 
Mówca kreśli obraz rozwoju Rossyi pod wzglę­
dem cywilizacyi, przemysłu, dróg żelaznych 
i żeglugi; poczem przedstawia, które gałęzie 
przemysłu mogłyby najwięcej wynieść z Ros­
syi zysków. Nakoniec oświadcza , że Młodo- 
czesi, którzy zawsze w interesie pokoju prze­
mawiali za zbliżeniem się do Rossyi, w tra ­
ktacie niniejszym widzą objaw obopólny w 
tym duchu i z całego przekonania głosować 
będą za traktatem.

Poseł K a i  s e r  wywodzi, że wszystkie 
traktaty handlowe zawarte są z jeduostron- 
nem uwzględnieniem interesów przemysłu, 
a na szkodę rolnictwa; zwraca się przeto do 
Rządu z wezwaniem , aby tę szkodę napra­
wił tem większą zapobiegliwością o intere- 
sa rolnicze w innych dziedzinach czynności 
rządowych.

Poseł Z e d w i t z  zaleca dopilnować 
sprawy co do rewizyi przepisów rossyjskich 
o pobycie , własności i zarobkowaniu osób 
zagranicznych. Że Rossya przystępuje do po­
cztu państw europejskich, przychylnych sto­
sunkom traktatowym, rzecz to bardzo pocie­
szająca ; bo tem łatwiej spodziewać się mo­
żna wspólnych kroków Europy przeciw kon­
kurencyi amerykańskiej.

Poseł V a s z a t  y krytykuje pospiech 
komisyi ekonomicznej w obradach nad trak­
tatem , poczem krytykuje czynność dyploma- 
cyi austro-węgierskiej około zawarcia tego 
traktatu, czynność równającą się zeru, bo 
właściwie Niemcy, razem ze swoim, zawarły 
także ten traktat dla Austryi. Nie pozostaje 
jednak nic innego, jak głosować za trak­
tatem.

Poseł L u p u 1, jako przewodniczący 
komisyi ekonomicznej, broni jej przeciw za­
rzutowi niedbałych obrad.

Izba przyjmuje traktat prawie jedno­
myślnie.

Koniec posiedzenia o godz. 6 , min. 20. 
Następne jutro.

Sprawy parlamentarne.
Na przedwezorajszem posiedzeniu klubu 

zjednoczonej lewicy, które się odbyło w obe­
cności PP. Ministrów Płenera i hr. Wurm- 
branda, dyskutowano nad odpowiedzią, udzie­
loną przez P. Prez< sa Ministrów ks. Windisch- 
Graetza, na interpelacyę w sprawie księdza 
Deckerta. P. Minister Plener dał dokładne 
wyjaśnienie wewnętrznej sytuacji. Klub u- 
chwalił jednomyślnie przyjąć to wyjaśnienie 
z zadowoleniem do wiadomości i zapewnić 
reprezentantów stronnictwa w gabinecie o 
gorącem poparciu całego klubu.

— Dalibyście pokój figlom — wyrzekł 
Słotnicki — czekajcie spokojnie, bo niedowie- 
my się niczego.

Kiedy się badacze siły tajemniczej do­
brze znudzili i pomęczyli, zmiłował się nad 
nimi August Schultze. Wcielenie sugestyi, 
wydzielające z bezwiednych sfer duszy Em ­
my Muller szereg asocyacyi, przejawiło się 
nasamprzód w formie szelestów, wzdychań i 
czkawki. Potem nastąpiły ruchy gwałtowne, 
stół uniósł się i opadł prawie w tej samej 
chwili.

— Widzę wydymanie się spódnicy w 
stronę lewej nogi stołu — odezwał się pro­
fesor.

Dwaj młodzi lekarze zapisali natych­
miast ciekawy szczegół, a Słotnicki zawołał 
z gniewem.

— Na Boga! Niech doktór nie prze­
szkadza. Kto widział tak doświadczać.

— A jak inaczej ? — zapytał niedo­
wiarek. — Może zawiązać jeszcze oczy chu­
stką, aby nawet tego paska światła nie wi­
działy....

— Wszakże kontrolujemy....
— A co czujecie?
— Że wszystko w porządku.
Za siebie tylko mówił Słotnicki, bo 

Żagliński nie biorący zupełnie udziału w ro­
zmowie, zaczął być innego zdania. I on za­
uważył „wydymanie się spodnicy“ i dziwił 
się nerwowości Emmy Muller. Ręka jej spo­
czywająca pod jego dłonią, była w ciągłym 
ruchu. Kurczyła się, wyprężała, podnosiła, 
przesuwała palce. To samo noga. Zdawało mu 
się, że ręka jej przyciąga jego rękę do dru­
giego kontrolora, ale sprawdzić spostrzeże­
nia nie mógł w ciemnościach. Nagle uczuł, 
że go ktoś uszczypnął w udo.’ Zerwał się 
z krzesła, a w tej chwili pochwyciło go coś 
za włosy. Kiedy chciał usiąść na powrót, 
padł jak długi na posadzkę. Jego krzesło

znajdowało się na stole. Skoczył szybko na 
równe nogi, ale krzesło było już na swojem 
miejscu. Podnosząc się dostrzegł wyraźnie, 
że między jego oczami a owym paskiem świa­
tła, który wypływał z oświeconego gabinetu 
do salonu, stanął jakiś cień. Goś materyal- 
nego mignęło tuż przed jego twarzą.

—  A h a ! — pomyślał — szachrujesz, 
rybko. Tyś mądra, ale i ja niegłupi.

Mimo to nie zwrócił uwagi towarzy­
stwa na swoją obserwację.

Tak zwane wyższe objawy medyumi 
czne szły teraz szybko po sobie. Najbliżsi 
Emmy Muller odbierali ciągle uderzenia 
w różne części ciała. Gdy owe dziwy ustały, 
ukazywało się nad stołem fosforyczne świa­
tełko, podobne do błędnych ogników. Potem 
następowały znów uderzenia, szelesty, stu­
kania....

Nagle odezwało się wołanie.
— Noga, n o g a!
Był to profesor, który stał za krzesłem 

medyum.
— Jaka noga? — pytano zewsząd.
— Schwyciłem ją  za nogę, uderzyła 

mnie nogą....
— Ależ, profesorze, jej noga spoczywa 

pod moją — oświadczył Słotnicki.
— Mimo to jestem przekonany, że się 

nie mylę.
— To być nie może....
— Wolno panu wierzyć 'inaczej....
Gdy wniesiono lampy, ujrzano Emmę

Muller wyciągniętą na krześle z zarnknięte- 
rai oczami. Prosiła gasnącym głosem o 
szklaukę wody, mówiąc, że nie wytrzyma już 
dalszych doświadczeń, że potrzebuje spo­
czynku.

Sceptycy otoczyli profesora, zarzucając 
go pytaniami.

— Więc ów August Schultze, to nóżka

Emmy M uller? — odezwał się ktoś, gdy się 
pierwszy gwar uciszył.

— Może i rączka, nie wiem jeszcze do­
kładnie, odpowiedział lekarz, napewno wiem 
dotąd tylko to, że nasze medyum ma świe­
tnie wygimnastykowaną nogę.

— Mówiłem zaraz.... odezwał się któ­
ryś z literatów.

— Rozumie się, że to jakieś kuglar- 
stwo — dodał drugi.

Do gromadki niewiernych zbliżył się 
jeden z młodych lekarzów, robiących no­
tatki. Już kilka razy usiłował wtrącić się do 
rozmowy, ale go zawsze głosy poważniejsze 
przygłuszyły.

Stanąwszy tuż przed starym kolegą, 
przemówił, podkreślając słowa swoje uśmie­
chem aroganckim:

— Gdyby nawet prawdą było, co pro­
fesor mniemał dostrzedz, nie dowodziłoby to 
jeszcze niczego. I medyum jest tylko czło­
wiekiem, każdy zaś śmiertelnik lubi, aby 
mu się udawało wszystko, co przedsięwe- 
źmie.

U s ta ł, oglądając się w około. Szukał 
wrażenia swojej głębokiej obserwacyi psycho­
logicznej na twarzach obecnych.

— Więc? — poddał profesor.
— Wynika z tego, że w medyum, zde- 

moralizowanem przez zbyt namiętnych bada- 
czów lub zbyt gorących spirytystów , może 
się po kilku nieudanych próbach zbudzić 
chęć utrzymania się na raz zdobytem stano­
wisku. Chęć ta podmawia je do posługiwa­
nia się środkami mechaniczaymi, czyli, po 
prostu do niewinnego oszustwa , co jednak 
nie usuwa wcale leoryi o sile tajemniczej, 
mogącej jutro naprawić dzisiejsze niedbal­
stwo. Wiadomo, że medya bywają nie za­
wsze usposobione do transu.

Skończył, obejrzał się, i zdziwił się 
bardzo , że jego spostrzeżenie nie wywołało

głośnego uznania. Nawet wierni nie przy- 
klasnęli jego argumentacyi.

Wówczas przyszedł Słotnicki z pomocą 
zagrożonemu medyuinizmowi.

— Uwaga profesora — odezwał się — 
polega tylko na nieznajomości objawów ine- 
dyumicznyeh. Przepraszam za nieparlamen­
tarne wyrażenie (profesor skłonił lekko gło­
wę w jego stronę), ale obserwowałem Emmę 
Muller już w Niemczech kilkakrotnie, i przy­
słuchiwałem się pilnie objaśnieniom Langne­
ra i Kronitza. Emma Muller wykonywa nie­
wątpliwie ruchy podejrzane, ale czyni to bez 
zamiaru oszustwa. Ruchy te są właściwością 
odrywania się ciała eterycznego od rzeczy­
wistego, rozszczepiania się ręki, nogi i orga­
nów innych. Ponieważ owe rozszczepianie 
jest aktem bolesnym, przeto pomaga ręka 
lub noga materyalna ręce albo nodze etery­
cznej, wykonywując ruchy celowe w stronę 
danego przedmiotu. Bywa nawet czasami, że 
organ istotny nietylko pomaga eterycznemu, 
lecz zastępuje go wprost.

Kilku sceptyków roześmiało się.
— Panowie się śmieją — mówił Sło- 

tn ick i, ożywiając się — bo nie wiecie , że 
właśnie to wasze niedowiarstwo jest przy­
czyną wrzekomego oszustwa medyum. Wia­
domo powszechnie, że w medyumizmie obse.- 
wator wzmacznia lub paraliżuje objawy , zu- 
pełuie tak samo , jak w wyższych stopniach 
hypnozy. W kółku zharmonizowanem , do­
skonale, bywają ruchy podejrzane bardzo 
rzadkie.

— Bo ich owo kółko zharmonizowane, 
jak się redaktor wyraża , — wyrzekł profe­
sor — nie dostrzega lub dostrzedz nie chce, 
co na jedno wychodzi.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Upadek Stani bul owa.
Istotne powody dymisyi Stambułowa 

nie są jeszcze dostatecznie wyjaśnione, z do­
tychczasowych jednak doniesień mimowoli 
nabiera się wrażenia, iż zachodzące między 
księciem Ferdynandem a pierwszym jego 
ministrem sprzeczności wywołały przesile­
nie. Pol. Corr. podaje za główny motyw ustą­
pienia Stambułowa uczuwaną przez niego 
potrzebę wypoczynku po ośmioletniej wytę­
żając0,) pracy. To, co ODeenie nastąpiło, uwa­
żano już od kilku miesięcy za możliwe. Wy- 
stępująca coraz energiczniej opozycya, która 
starała się widocznie zbliżyć się do księcia, 
wpłynęła stanowczo na postanowienie Stam­
bułowa. W każdym razie jest rzeczą pewną — 
pisze dalej Pol. Corr., iż kwestye między­
narodowe, mianowicie rzekome usiłowania, 
mające na celu pojednanie z Rossyą, nie zo­
stają w żadnym związku z ustąpieniem Stam­
bułowa,'które wyłącznie spowodowane zostało 
wewnętrznymi stosunkami.

Opozycya, która od dłuższego już czasu 
organizowała się przeciw prezesowi gabinetu 
uderzyła nań gwałtownie przedewszystkiem 
z powodu, iż podczas ostatniego pobytu ks. 
Ferdynanda za granicą przeprowadził po za­
łatwieniu sprawy szkół bułgarskich w Mace­
donii z sułtanem wymianę depesz, o których 
treści dowiedział się książę dopiero później, 
po spełnionym fakcie. Organa opozycyi za ­
rzuciły teraz Stambułowowi, że osobę księcia 
usunął na plan drugi, aby sobie wpływ i 
znaczenie zapewnić. Wobec tego zażądać 
miał Stambułów od księcia rękojmi, że mię­
dzy nim a opozycyą zerwana będzie wszelka 
łączność. Książę, jakkolwiek zapewnić miał 
Stambułowa o swojem uznaniu dla jego za­
sług, przecież odmówił dania mu takiej rę- 
kojmii, krępującej zbytecznie swobodę dzia­
łania korony. Stało się to w drodze korespon- 
dencyi między Stambułowem a księciem, który 
przewidując zamiar dymisyi Stambułowa, 
przyspieszył swój przyjazd do Sofii. Stambu­
łów nie zjawił się na jego powitanie. Prze­
szło trzy godziny trwały narady księcia z u- 
sk§pującym prezydentem ministrów. Rozeszli 

podobno w jak najprzyjaźniejszy sposób — 
mimo to dymisya Stambułowa została przy- 
iętą.

Na powody dymisyi rzuca wiele świa­
tła rozmowa, jaką miał korespondent N . fr. 
Presse z przebywającym w Yóslau byłym 
bułgarskim ministrem wojny Sawowem, który 
niedawno po głośnem starciu ze Stambuło­
wem widział się zniewolonym ustąpić z ga­
binetu.

bawow powiedział: „Pomiędzy Stam­
bułowem a księciem istniały już dawno nie 
porozumienia w sprawach wewnętrznych. 
Stambułów jest przyzwyczajony rządzić au­
tokratycznie według własnych zapatrywań i 
często nie uwzględnia monarszych praw księ­
cia i usposobienia ludu. Mieszał się on także 
w sprawy armii, która, mojem zdaniem, je­
dnego tylko pana znać powinna t. j. księcia. 
W sprawach finansowych i ekonomicznych 
szedł Stambułów drogą, która mu przyspa­
rzała coraz nowych przeciwników; nie sza­
nował praw księcia i wydawał rozporządze­
nia bez jego woli i wiedzy. W sobraniu opo­
zycja jest dotychczas nieliczna ; nie trzeba 
jednak zapominać, że wyborami kierował 
sam Stambułów i że każdy inny minister, 
któryby wybory przeprowadził, potrafiłby 
stworzyć sobie znaczną większość. Zre­
sztą w gabinecie Stambułów jest właściwie 
sam, gdyż, oprócz Petkowa, inni ministro­
wie są ludźmi bez znaczenia i bez wpłyffU 
w kraju. Opozycya ludu przeciwko rządom 
Stambułowa wzmaga się nieustannie. W osta­
tnich czasach pojawiła się wiadomość, ze 
Stambułów chce ograniczyć wolność prasy. 
Zamiar ten wywołał ogólne oburzenie. Bar^ 
dzo być może, że książę nie chciał przystać 
ua ten projekt, a wskutek tego Stambułów 
podał się do dymisyi. Co do składu przy­
szłego gabinetu, to sądzę, że będzie on ko 
alieyjny i rozwiąże sobranie. Największe 
znaczenie w kraju ma obecnie Stoiłow, je­
den z przywódców konserwatywnego stron­
nictwa, człowiek wielkiej nauki i gorący pa- 
tryota. Około niego zgromadziliby się nje'  
tylko liberalni, ale także cankowiści, ętoizy 
już dawno wyrzekli się swych rossyjskic 
sympatyj“.

Stambułów wystąpił po raz pierwszy 
na widownię publiczną w r. 1885 i od ego 
czasu imię jego jest ściśle związane 
dziejami Bułgaryi, jej rozwojem i pomyśl­
nością.

W roku 1885, mając lat 33, juz pia­
stował posadę prezydenta sobrania; w i 
1886 po abdykacyi ks. Aleksandra, staną 
sty jako regent na czele kraju, PrzePf°^ 
dził w roku następnym wybór ks. y 
nanda i olbrzymią zdolnością i energią J 
minister-prezydent i wszechwładny j
a regent podczas wyjazdów księcia, st y
z ubogiego kraju chłopów tram  y, 
garyę dzisiejszą, która, choc jest y P 
stwem lennem, zajmuje przecież po 
zewnątrz stanowisko. On to wyrobi p 
kredyt za granicą, podniósł jego s a 
miczny przez zakładanie kolei, rozbudz

„Gazeta LwowskaM z dnia 2

we W lorszerokich sterach usutgaryi zaufanie 
sne siły i zasoby. Nie wywołując ostrych 
starć, potrafił wyprzeć prawie zupełnie wpływ 
Eossyi z kraju. Szczęście sprzyjało przy tem 
młodemu mężowi stanu. Wykrycie spisków 
Panicy i Iwanowa, ogłoszenie tajnych doku­
mentów dyplomacyi rossyjskiej, podniosło nie­
słychanie rzetelne poczucie patryotyzmu buł­
garskiego , a zohydziło podziemną robotę 
agentów panslawistycznych

Eównocześnie nawiązał Stambułów i 
wytworzył tak dobre  ̂z Turcyą stosunki, o 
jakich zaledwie marzyć można było. Pomimo 
aneksyi Wschodniej Eumelii, pomimo samo­
dzielnej, w całem słowa znaczeniu, działal­
ności swej politycznej, umiała przecież mło­
da Bułgarya, tytularnie lennieze wobec W. 
Porty państwo, utrzymać z nią stosunek 

mstw równorzędnych, a nawet zaskarbić 
sobie szczególniejszą życzliwość sułtana.

Deklaracya włoskiego ministra 
skarbu.

W toczącej się obecnie we włoskiej 
Izbie deputowanych dyskusyi nad tyle wa­
żną dla Włoch kwestyą reformy finansowej,
najgłówniejszym momentem musiały być — 
siłą rzeczy — oświadczenia ministra skarbu, 
br. Sonnino. Oświadczenia te miały stwier­
dzić, czy obecny rząd włoski trwa dalej 
przy zaproponowanej przez siebie polityce 
finansowej, i miały zarazem zadecydować, 
czy ten rzad zdoła uzyskać w Izbie deputo­
wanych poparcie dla swoich zamysłów. — 
Jak już z wczorajszej depeszy wiadomo, 
oświadczenia te złożył br. Sonnino na posie­
dzeniu Izby włoskiej we środę, d. 30 z. m. 
Deklaracya jego stwierdza z jednej strony, 
iż wprawdzie włoski minister skarbu ustąpił 
w drobniejszych kwestyach, a nawet uznał 
słuszność wniosków komisyi finansowej o ty­
le że obecnie domaga się podwyższenia po­
datku gruntowego nie — jak poprzednio — 
o dwie dziesiąte, lecz tylko o jedną dziesią­
ta a godzi sie również na obniżenie propo- 
zvcvi swoich co do podatku od soli, — to 
z drugiej strony trwa dalej przy głównych 
zasadach swoich pierwotnych propozycyj, a 
w szczególności przy proponowanem zmniej­
szeniu kuponów od renty państwowej o 20 
erocent. Wywody jego były zresztą tak wy­
mowne i do tego stopnia poparte powoła­
niem się na rzeczywistą powagę obecnego 
położenia we Włoszech, iż przyjęto je z  wiel- 
kiem uznaniem i gorącymi oklaskami._ Zape­
wne byłoby rzeczą przedwczesną sądzie ztąd 
o powodzeniu całego dzieła reformy, 
bezsprzecznie propozycye p. Sounm°n;3  
dziś o znacznie więcej widoków zamień 
w czyn, niż miały podczas rozpiaw J 
finansowej. Przebieg przedwczorajszej? P 
siedzenia i tok mowy br. Sonnino J- 
stępujący :

Sala i trybuny Monte Cittorio by y P0 
ne. Wśród naprężonej uwagi zabrał g os - 
nister Sonnino, aby przedłożyć finans 
projekta rządu. W ciągu dyskusyi — 1 
na wstępie minister — stwierdzono 
istotne punkta: konieczność równowagi i ę 
dzy rzeczywistymi dochodami a wyda a , 
oraz konieczność nowych podatkow- rog ą y 
różnią się tylko co do jakości i wymiar 
tych podatków. Minister oprzeć chce swoj 
obliczenia wyłącznie na podstawie e: e y 
wnych dochodów i wydatków. Pomijając 
bowiązania i zmniejszenie dochodów z c . ,  
które przypisać należy nie ekonomicznej nę 
dzy, lecz ażiu na złoto, mimo to jeszcze su 
ma, potrzebna w budżecie, jest tak wyso a, 
że nawet w razie uchwalenia projektów, 
proponowanych przez rząd, równowaga w bu­
dżecie będzie mogła być przywrócona dopie­
ro w roku 1895,96. Mówca wykazuje dalej, 
io projekta komisyi nawet wówczas byłyby 
niewystarczające, gdyby wszystkie zostały 
uchwalone; tymczasem Izba odrzuciła pio- 
ponowane przez komisyę 20 milionów oszczę­
dności w budżecie wojskowym. Minister po i- 
nosi, że projekta innych mówców są równie 
niedostateczne. Przytaczając poprawki, po 
czynione w projektach finansowych,^ a, 
sione w części przez rząd, w części pizez 
komisyę, oświadcza minister, że poprawm 
w szczegółach podniosły znacznie doniosłość 
projektów finansowych, gdyż usuwają nie­
bezpieczeństwo zwichnięcia równowagi bu 
dżetowej w gminach, a z drugiej strony nie 
zmieniają w żadnym istotnym punkcie zna­
nych przedłożeń.

Minister zaznaczył dalej, że przy zmniej­
szeniu kuponu o 20 prc. nie idzie o_ nowy 
podatek. Mówca przypomina przykład innyc 
państw, a zarazem podnosi, że z pod tego 
zarządzenia nie mogą być wyjęci zagraniczni 
posiadacze renty. W zamian ofiarowano im 
cztero-procentową, teraz i na przyszłość wol­
ną od podatków rentę. Minister broni nastę­
pnie reform, wprowadzonych przez siebie w 
obiegu monetarnym i wykazuje, że reformy 
te usprawiedliwia osiągnięty rezultat. Eezei- 
wa kruszcowa podniosła się o 30 milionów, 
suma pieniędzy papierowych, będących w o- 
biegu, zmniejszyła się o 80 milionów, azio 
spadło z 15 na 11 prc.; kurs rent w Paryżu
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podniósł się z 72 na 78, a przytem polep­
szył się stan kasy państwowej. Minister wy­
licza środki, za których współdziałaniem za­
mierza przyjść z pomocą finansom gminnym, 
.wspominając między inneini o przywróceniu 
kasy depozytów. Minister, zwalczając twier­
dzenie, jakoby siła podatkowa kraju była 
wyczerpana, zaznacza, że w ostatnich trzech 
latach podniosła się cyfra wywozu z Włoch, 
a tem samem polepszył się bilans handlo­
wy. Minister wykazuje, że dotychczas osią­
gnął więcej, uiż 50 milionów oszczędności i 
oświadeza, że ideałem jego jest widzieć w roku 
1895/96 doprowadzoną do skutku rzeczywi­
stą równowagę państwowego budżetu. Gro­
źna sytuacya wymaga energicznego wysiłku. 
Zadaniem to jest Włoch i Izby, która winna 
sumiennie i mężnie oddać swoje wotum. — 
Gdy Sonnino skończył, rozległy się gorące o- 
klaski. Ministrowi z wielu stron winszo­
wano.

Po zakończeniu dyskusyi generalnej 
zamknął przewodniczący posiedzenie.

INowy gabinet francuski.
Przed kilku miesiącami p.  Dupuy był 

naczelnikiem rządu francuskiego i siedział so­
bie spokojnie na fotelu ministeryalnym, wysła­
nym wawrzynami zdobytymi w przeprowa­
dzonych szczęśliwie wyborach. Prezesem Izby 
był Oasimir-Perier. Nie długo jednak cieszył 
się Dupuy uzyskaną w wyborach większością, 
Izba bowiem wyraźnie zamanifestowała chęć 
ujrzenia gabinetu jednolitego, pozbawionego 
żywiołow radykalnych, a idąc za tym słu­
sznym zresztą popędem, obaliła gabinet. Ca- 
simir-Perier, ulegając ogólnej presyi złożył 
rząd, jakiego dawno już Francya nie miała, 
bo" świadomy doskonale czego pragnie i do­
kąd idzie, a Dupuy objął prezydyum Izby. 
Obecnie obraz zmienił się znowu, ale głó­
wne figury pozostały te same: Dupuy został 
prezesem gabinetu, a Perier będzie zapewne 
jeżeli tylko zechce, marszałkiem Izby. Du­
puy złożył gabinet wyłącznie z elementów 
umiarkowanjmh pod względem gatunkowym, 
gorszy jednak od poprzedniego, bo pozbawio­
ny takich sił, jak Spuller, Burdeau, a prze­
dewszystkiem Perier, który sam jeden był 
programem, sztandarem, rządem. Oryginalna 
to i niebywała sytuacya, Izba obaliła gabi­
net Periera, a otrzymała p o l i t y c z n i e  te­
ki sam, tylko w edycyi mniej poprawnej. 
Zaiste patrząc się na te komedyę polityczną, 
ma się ochotę zawołać z bohaterem operetki: 
( J a  ne valail pas assurement, la peine de 
changer de gomerneinent!

Przedwczoraj wieczorem ukonstytuował 
się już nowy gabinet francuski. Dupuy obok 
prezydyum objął także sprawy wewnętrzne; 
Poincare, liinanse; Guerin, sprawiedliwość; 
Feliks Faure, m arynarkę; Delcasse, kolonie; 
Leygues, oświatę; Viger, rolnictwo; Lour- 
ties, handel; generał Mercier, wojnę ; Bar- 
thou, roboty publiczne; Hanotaux, sprawy 
zagraniczne. Gabinet składa się zatem pra­
wie wyłącznie z umiarkowanych republika­
nów; w Paryżu nazywają go już gabinetem 
młodzieńców, ponieważ żaden z ministrów 
nie ma ani jednego włosa siwego i wszyscy 
stoją w pierwszej połowie drogi życia. W o- 
statniej chwili miał jeszcze Dupuy trudność 
z obsadzeniem teki spraw zagranicznych. Du­
puy wybrał umyślnie szela sekcyi w mini­
sterstwie spraw zagranicznych, ponieważ wła­
śnie p. Hanotaux będzie wybornym specya- 
listą w pierwszej zaraz sprawie, w której 
z konieczności zacznie sobie wyrabiać opi­
nię jako polityk, mąż stanu i dyplomata, a 
mianowicie w akcyi przeciwko angielsko- 
belgijskiemu traktatowi. Hanotaux ma lat 40 
i jest właściwie z zawodu dyplomatą. Od ro­
ku 1886 przez lat trzy był deputowanym, 
potem został radcą ambasady w Konstanty­
nopolu, a w końcu dyrektorem wydziału han­
dlowego i konsularnego w ministerstwie. 
W sprawie Kongo prowadził już raz rokowa­
nia w Brukseli, kiedy chodziło o rozgrani­
czenie państwa Kongo i posiadłości francu­
skich ; rokowania te jednak nie doprowadziły 
do rezultatu. Karyera p. Hanotaux, jest rzad­
kim we Francyi przykładem dojścia do teki 
ministeryalnej po szczeblach urzędniczego 
aw ansu; przedtem jeden tylko Flourens z u- 
rzędnika spraw zagranicznych został mini­
strem.

Minister oświaty Leygues ma lat 38, 
jest adwokatem i poetą. Był czynnym człon­
kiem ligi patryotów, wydał dwa tomy poe- 
zyj lirycznych, odznaczonych przez Akademię, 
w_ ostatnich zaś latach był sprawozdawcą bu­
dżetu sztuk pięknych. Minister robót publi­
cznych Barthou nie ma jeszcze lat 32, ucho­
dzi za dzielną siłę roboczą i odznaczył się 
głównie przez to, że w ostatnim gabinecie 
odrzucił ofiarowany mu sekretaryat kolonial­
ny, oświadczając, że nie ma odpowiednich do 
tego wiadomości i przygotowania; jest to wy­
padek jedyny w swoim rodzaju w politycznym 
świecie paryskim. Delcasse liczy lat 41, jest 
z zawodu dziennikarzem i prowadził w Ee- 
publigue Franęaise dział polityki zagrani­
cznej. Minister marynarki Feliks Faure 
ma lat 55 i jest jednym z najbardziej

dystyngowanych republikanów. Minister han­
dlu Lourties zasiada w senacie, ma lat 50 i 
był lekarzem pułkowym ; w senacie zabierał 
kilka razy głos w sprawach handlowych i 
cłowych. Minister skarbu Poincare ma lat 
34, jest adwokatem, dziennikarzem, reporte­
rem sądowym dziennika Voltaire\ był już raz 
ministrem oświaty. Minister rolnictwa Yiger 
był lekarzem, ma lat 50, jest najgorętszym 
zwolennikiem Meline’a i od dłuższego czasu 
utrzymuje się przy swojej tece. Minister spra­
wiedliwości Guerin piastował tę samą tekę 
w pierwszym gabinecie Dupuy; jest senato­
rem, ma lat 49 a najsławniejszym czynem 
jego życia było ułaskawienie Turpina. Mini­
ster Mercier pozostał w urzędzie na osobiste 
nalegania Carnota. Wreszcie sam p. Karol 
Dupuy liczy lat 43 i był nauczycielem w 
szkołach średnich. W roku 1885 został de­
putowanym , w roku 1892 ministrem w ga­
binecie Eibota; po upadku Eibota był pre­
zydentem ministrów, wreszcie prezydentem 
Izby i należy do najpopularniejszych w Izbie 
postaci.

Dzienniki francuskie konserwatywne 
przychylnie witają gabinet. Joural des De- 
bats pisze: To ministeryum jednolite bez ra­
dykałów, witamy z zadowoleniem. Figaro 
nazywa gabinet młodym i sympatycznym. 
X I X  Siecle twierdzi, że to gabinet Carnota, 
przeznaczony, aby przeprowadzić jego wybór. 
Radykalna Petite Eepubliąue pisze: Jesteśmy 
uspokojeni, ci ludzie to tylko zastępcy dru­
gorzędni, będą oni raniej odporni; soeyaliści 
powinni tylko podwoić dozę energii i czuj­
ności.
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—  Wiadomości kościelne. Archidye-
cezya lwowska obrz. łac. Administracyę osiero­
conej parafii w Kimpolungu na Bukowinie, objął 
ks. Hieronim Hordyński; administracyę excur- 
rendo probostwa w Weissenbergu ks. Grzegorz 
Pałczyński, prob. w Powitnie; ks. Ignacy Bu- 
dzianowski, dotychczasowy administrator w Snia- 
tynie, pozostał tamże nadal w charakterze koope- 
ratora. — Konkurs na pronostwo w Kimpolungu 
ogłoszony został z terminem do końca czerwca, 
a na probostwo w Weissenbergu do 15 lipea b. r.

Dyecezya przemyska. Instytuowany na pro­
bostwo w Rozwadowie, ks. Jan Jakiel jun. koop. 
w Mieehocinie. Przeniesiony ks. J. Luśniak, 
koop. z Pniowa do Miechoema Najprzew. ks. 
Biskup-sufragan Jakób Glazer, wyjechał do 
Rzymu jako uczestnik pielgrzymki polskiej i de­
legat Najprzew. ks. Biskupa Ordynaryusza ad 
limiua Apostolorwn. (C. d. n.)

(§) Restauracja zamku Żółkiew­
skiego. Na ostatniej sesyi polecił Sejm Wy­
działowi krajowemu, ażeby przeprowadził z gminą 
miasta Żółkwi rokowania, czy i jaką kwotą ze­
chciałaby przyczynić się do restauracyi zamku 
Żółkiewskiego i na jaki cel gotową byłaby od­
dać tenże zamek po jego odrestaurowaniu.

Zarazem upoważnił Sejm Wydział krajowy, 
ażeby w razie pomyślnego wyniku rokowań, 
wstawił do budżetu krajowego na rok 1895, a 
ewentualnie i na rok 1896 odpowiednie kwoty 
nie przekraczające łącznej sumy 6.000 zł.

Z wyniku przedsięwziętych rokowań Wy­
dział krajowy ma zdać sprawę na następnej se­
syi sejmowej.

Wydział krajowy komunikując zwierzchności 
gminnej miasta Żółkwi powyższą uchwałę sej­
mową, wezwał ją, aby sprawę powyższą przedło­
żyła "reprezentacji miasta i na podstawie uchwał 
przez nią powziętych, oznajmiła Wydziałowi 
krajowemu w jak najkrótszym czasie, a w każ­
dym razie przed upływem trzech miesięcy, czyli
i jaką kwotą gmina m. Żółkwi przyczynić się 
zamierza do restauracyi zamku królewskiego,
oraz na jaki cel gotową byłaby oddać tenże za­
mek po jego odrestaurowaniu.

Wydział krajowy dodał ze swej strony,
że wobec brzmienia uchwał sejmowych, przyczy­
nienie się gminy odpowiednim datkiem pieniężnym 
do kosztów restauracyi zamku musi uważać za 
warunek konieczny pomyślnego ostatecznego za­
łatwienia sprawy.

(§) Zatwierdzenie kontraktu o teatr 
krakowski. Wydział krajowy udzielił swego 
zatwierdzenia umowie o dzierżawę teatru miej­
skiego w Krakowie, zawartej między gminą mia­
sta Krakowa z jednej a p. Tadeuszem Pawli­
kowskim z drugiej strony. Również zatwierdził 
Wydział krajowy instrukcyę dla komisyi teatralnej.

Wydział krajowy oznajmił w końcu, że 
oświadczenie się jego co do osoby dzierżawcy 
zawarte już jest w samym fakcie zatwierdzenia 
zawartej z nim umowy.

— Ćwiczenia kawaleryi. Armeeblatt 
donosi, że w roku bieżącym odbędą się dwa dłuższe 
marsze kawaleryi. Pierwszy w czasie od 3 do
9 czerwca w Galicyi zachodniej. Kierownictwo 
tego marszu spoczywa w ręku komendanta U  
brygady kawaleryi, gen. majora br. Mertensa 
Ćwiczeniami kierować będzie szef gen. sztabu 
krakowskiej dywizyi konnicy, major hr. Huyn.
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Drugi marsz kawaleryi odbędzie się w dniacb 
od 8 do 9 lipca nad górną, Cisą na Węgrzech. 
Kierownictwo obejmie komendant 16 brygady 
kawaleryi gen. major Siebert; ćwiczeniami kie­
rować będzie szef gen. sztabu jarosławskiej dy- 
wizyi kawaleryi, major Tersztyansky.

— Podwyższenie płac. Rada nadzor­
cza Banku hipotecznego uchwaliła na wniosek 
dyrekeyi tego Banku podnieść urzędnikom, na 
czas trwania Wystawy k.ajowej, płace w nastę­
pującym stosunku: Urzędnicy, pobierający płacę 
do 1.500 zł. otrzymają podwyższenie w stosunku 
25 proc. swej pensyi; urzędnicy pobierający od
1.500 zł. ao 2.500 zł. otrzymają podwyższenie 
20 proc., zaś pobierający płacę wyższą nad
2.500 zł. podwyższenie o 15 proc. miesięcznej 
pensyi.

— Teatr ludowy urządza w niedzielę, 
8 b. m., wielki festyn w ogrodzie Miejskim. 
Członkowie tow. odegrają obraz ludowy p. n. 
„Flisacy". Resztę programu wypełnią: koncert 
kapeli wojskowej, loterya fantowa i t. d.

— Wycieczka. Odwołana z powodu słoty 
wycieczka Towarzystwa drukarzy lwowskich 
„Ognisko", odbędzie się w niedzielę d. 3 b. m. 
w lasku na Pasiekach (za Łyczakowską rogatką 
na prawo). Program nie zmieniony. Wstęp od 
osoby 40 ct., bilet familijny na 4 osoby 60 ct. 
Początek o godz. pół do 4 popołudniu. Odbycie 
wycieczki oznajmią chorągwie wywieszone w ka­
mienicy p. Klimka przy placu Halickim, z ko­
szar miejskiej straży ogniowej przy placu Ołe- 
wym i w lokalu Towarzystwa przy ulicy Piekar­
skiej 1. 7.

— W Skale, Stowarzyszeniu katolickiej 
młodzieży rękodzielniczej odbędzie się w niedzielę 
3 b. m. przedstawienie [amatorskie, arcydzieła 
Kazim. Brodzińskiego „Wiesław", obraz ludu 
nadwiślańskiego ze śpiewami i tańcami w 4 
aktach a 5 odsłonach wierszem, w połączeniu 
z towarzyską zabawą ogrodową. Po przedstawie­
niu obraz z żywych osób, Mazur błękitny, tańce.

—  Z Uniwersytetu. W poniedziałek 
dnia 4 b. m. odbędzie się w Uniwersytecie Ja­
giellońskim w auli Gollegii novi, wykład habi­
litacyjny dr. Stefana Jentysa, na temat: „Znacze­
nie doświadczenia rolniczego i naukowego w kwe- 
styach użyteczności nawozów pomocniczych Dr. 
Jentys pełni obowiązki asystenta przy katedrze 
chemii rolniczej studyum rolniczego w Krakowie.

—  Dla palaczy. Tutejsza firma galan­
teryjna p. Włodka (przy ul. Halickiej), wyko­
nała i sprzedaje eleganckie, bardzo pięknie wy­
kończone etui na cygareta i tytoń, z wizerunka­
mi Pałacu sztuki i Pałacu przemysłowego, które 
są rzetelną ozdobą naszej Wystawy krajowej. 
Dla palaczy będzie ta bardzo użyteczna zresztą 
drobnostka zapewne miłą z Wystawy pamiątką.

— Żałobne nabożeństwo za duszę 
ś. p. Jakóba Czapelskiego odbyło się dzisiaj o 
godzinie 8 zrana w kościele św. Anny.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 1 czerwca. Baro­
metr idzie powoli w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 31 maja do 12 w południe dnia 
1 czerwca b. r . , mieliśmy wiatr zmienny, o 
średniej prędkości 2‘7 m 'sek., niebo lekko za­
chmurzone, a powietrze miernie wilgotne (53 
procent wilgotności względnej). Opadu nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-f-15,8nC., najwyższa; -j-20,0°C. wczoraj popo­
łudniu, najniższa - f  10,4°C. dziś w nocy.

Przez całą dsbę mieliśmy pogodę.
Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. znaj­

dowała się w Finlandyi; zwyżka 765 do 760 
mm. w północnej Skandynawii; zniżka drugo­
rzędna utworzyła się w Siedmiogrodzie.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w  południe 
764 mm.

Prognoza na dobę 2 czerwca bieżącego roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie południo­
wy, o średniej prędkości 4 m/sek.; średnia tem­
peratura doby pozostanie około -f-17°G., niebo 
będzie lekko zachmurzone, a względna wilgo­
tność powietrza około 60 proc.; opadu nie bę­
dzie, pogoda.

— W Husiatynie zmarł w tych dniach 
w 60 roku życia, rabin M. Friedman, który 
między izraelitami chasydami miał opinię „cu­
dotwórcy". Piszą o nim, że był to człowiek mą­
dry i wykształcony, znakomity znawca tałmudu. 
Olbrzymich swych dochodów używał głównie na 
cele dobroczynne; w domu jego, codziennie stół 
był nakryty dla kilkudziesięciu osób biednych. 
Większe wydatki rabina pokrywali chętnie jego 
bogaci zwolennicy. Gdy w zeszłym roku jechał 
z żoną do kąpiel, towarzyszyło mu w podróży 
8 osób, które tworzyły niejako jego dwór. Taki 
jednorazowy pobyt rabina w kąpielach kosztował 
około 15.000 zł. Gdy chorował, sprowadzano 
najznakomitszych ergo i najdroższych lekarzy. 
Ostatnia jego choroba, która trwała blisko 3 
miesiące, miała kosztować 80.000 zł. Pochowano 
go w 4 godziny po śmierci o godzinie pół do 5 
zrana. Następcą zmarłego rabina ma być 30-letni 
syn jego.

— P o c iąg  zb y tk o w y . Z dniem dzisiej­
szym, 1 b. m. —  jak donoszą pisma rossyj- 
skie — wprowadzony ma być w ruch nowy po­
ciąg zbytkowy Ostenda-Wiedeń, który w Wiedniu

łączyć się będzie z pociągiem „Orient-Express“ . 
Nowy ten pociąg da pasażerom możność podró­
żowania w najwygodniejszy sposób i skróci zna­
cznie czas jazdy, albowiem plan biegu jego za­
stosowany jest do planu belgijskich parowców 
państwowych, stanowiących bezpośrednią komu- 
nikacyę z Londynem. Każdy taki pociąg składać 
się będzie z dwóch wagonów sypialnych i jedne­
go jadalnego, oraz z potrzebnych brankardów. 
W południe i wieczorem podróżni jadać będą 
table d'hót. Formalności celne załatwiane będą 
w drodze tak, aby podróżni nie potrzebowali wy­
siadać. Pociąg Ostenda-Wiedeń-Express przyjmo­
wać będzie tylko pasażerów pierwszej klasy, któ­
rzy do biletu swege muszą jeszcze uiścić osobną 
opłatę.

— W Odessie zdarzył się w tych dniach 
smutny wypadek na miejskiej kolei żelaznej. 
W jednym z wagonów dojeżdżającego do stacyi 
pociągu, znajdował się student Uniwersytetu Pod­
górski, który dojechawszy naprzeciw swego mie­
szkania, postanowił wyskoczyć z wagonu podczas 
biegu pociągu. Nie chciało mu się dojeżdżać do 
przystanku, zkąd musiałby wracać się pieszo z 
50 sążni. Pożegnał się ze znajomymi i zesko­
czył, ale tak nieszczęśliwie, iż koła ostatnich 
wagonów przeszły mu przez obie nogi poniżej 
kolan. Przewieziono go zaraz do szpitala. Pod­
górski liczy lat 25 i jest studentem wydziału 
prawnego, kończącym kursa w r. b. Zdał już 
egzamina, wkrótce miał otrzymać dyplom. Roz­
pacz rodziny ogromna.

— Ludwik ClOYis Bonaparte, mia­
nujący się potomkiem Napoleona I, zmarł w tych 
dniach w Anglii. Był to nieprawy syn księcia 
Ludwika Lucyana Bonapartego, synowca Napo­
leona, pochodzącego z drugiego małżeństwa brata 
jego, Lucyana, jedynego, który nigdy nie nosił 
korony królewskiej. Ludwik 01ovis był podda­
nym angielskim, z zawodu inżynierem cywilnym 
i otrzymywał roczną pensyę z cywilnej listy kró­
lowej Wiktoryi. Książę Ludwik Lucyan uznał 
go za syna swego i dlatego Clovis przybrał na­
zwisko Bonaparte. Dożył zaledwie lat 34.

— Bitwa Racławicka (panorama) na 
Wystawie krajowej otwarta codziennie od 8 rano 
do 8 wieczór. Wstęp w poniedziałki 1 zł., winne 
dnie 50 ct. od osoby.

Matki literacKo-artystyczne.
(w) Opera. Po pierwszym występie w 

„Aidzie", obdarzył nas p. Schlaffenberg „Truba 
durem" i „Żydówką", a wreszcie wczoraj „Pa­
jacami". W każdej z tych partyj, umiał rozwi­
nąć w sposób imponujący swoje piękne środki 
głosowe, zyskując zwłaszcza w ustępach, wyma­
gających energicznego traktowania, ogólny poklask. 
Obok artysty zasłużyły sobie na pochlebną 
wzmiankę panie: Kasprowiczowa, Strassern i 
Kruszelnicka. Pan Górski zdradza coraz więcej 
swobody a w „Pajacach" wiele chwil miał uda- 
tnych. Wszystkie wyżej wymienione przedstawie­
nia śpiewane były po polsku, jednolitość zaś w 
języku, zachowana przez wszystkich śpiewaków, 
bardzo korzystne wrażenie robiła.

Na surową naganę zasłużyła orkiestra. 
W „Żydówce" braki w orkiestrze i niedbałość 
wykonania sprowadziły tak wielką ilość fałszów 
i niedokładności harmonii, że miejscami niepodo­
bna było słuchać opery. W reżyseryi daje się 
uczuwaó również brak ładu i zaniedbanie. Jedy­
nie „Pajace" wyróżniły się pod tym względem 
większą starannością, a zwłaszcza akt TI, insce- 
nowany na nowo. Podobnie dałby się niejeden 
efekt nawet w dawniejszych operach wydobyć, 
gdyby ktoś o tem chciał trochę pomyśleć.

Rcpertoar teatralny. Dziś, w piątek, 
pożegnalny występ pani Aleksandry Łiide, ar­
tystki teatrów warszawskich, „Dama Kameliowa", 
dramat w 5 aktach Aleksandra Dumasa syna.

Jutro, w sobotę, na ogólne żądanie „Ży­
dówka", wielka opera w 5 aktach HaIevyVgo. 
Gościnny występ Mateusza Sehlaffenberga, te­
nora oper zagranicznych.

W niedzielę, po raz trzeci „Podróż po 
Warszawie", krotochwila ze śpiewami w 5 aktach 
Feliksa Schobera, muzyka Adolfa Sonmmfelda.

W poniedziałek, na przyjęcie gości wysta­
wowych „Kościuszko pod Racławicami", obraz 
historyczny ze śpiewami w 5 oddziałach Wł. L. 
Anczyca.

We wtorek, uroczyste przedstawienie, jako 
w dniu otwarcia powszechnej Wystawy krajowej 
„Straszny dwór", opera w 4 aktach St. Moniuszki. 
Rozpocznie: Prolog napisany przez Stanisława 
Rossowskiego, oraz obraz z żywych osób układu 
artysty malarza Wojciecha Kossaka. Dekoracja 
przedstawiająca widok placu Wystawy, wykona­
na w pracowni p. Burghardta, dekoratora nadwor­
nych wiedeńskich teatrów.

Bilety na powyższe przedstawienia już od 
dziś sprzedaje kasa teatralna.

Ćwiczenie popisowe w Konserwato- 
ryum, urządzone onegdaj, udało się wybornie. 
Uczniowie różnych klas . produkowali się śpie­
wem oraz grą na fortepianie i innych instru­

mentach. Jako niezwykły talent wyróżnił się 
mały Wolfsthal. Za przygotowanie i wykonanie 
utworów ensamblowych należą się słowa uznania 
tak uczniom jak Konserwartoryum, a nadewszyst- 
ko kierownikowi ćwiczeń ensamblowych, panu 
Sladkowi.

Konkurs „Echa" został w dniu wczo­
rajszym rozstrzygnięty. W skład sędziów wcho­
dzili pp.: Stanisław Getwiński, dyrygent „Lutni", 
Henryk Jarecki, dyrektor opery, Karol Mikuli, 
dyrektor szkoły muzycznej, Stanisław Mukaczyń- 
ski, wiceprezes „Echa", M. Sołtys, Rudolf 
Schwarz, dyrektor Towarzystwa muzycznego, W. 
Wszelaczyński, prof. kons. Ogółem nadesłano 
dvadzieścia dziewięć utworów.

Pierwszą nagrodę stu koron w złocie o- 
trzymał utwór pod godłem „Tempi passati", 
którego autorem jest p. Adam Miinchheimer.

Zaszczytne odznaczenie otrzymały utwory 
pod godłem „Muzyka narodowa", p. Zygmunta 
Noskowskiego i „Pieśń królową życia", p. Ka­
rola Stohla. — Utwory te wykonane będą na 
koncercie wystawowym „Echa" w dniu 7go lip­
ca b. r.

Wydział „Echa" uprasza autorów -kompo- 
zycyj pod godłami „Dwie dole", „Hasło", Gon- 
dolierka", „Lirnik z na 1 Wisły", o podanie 
swoich nazwisk, w celu bliższego porozumie­
nia się.

Świat. Literacki ten dwutygodnik jest — 
juk wiadomo — ilustrowanym organem powsze­
chnej Wystawy krajowej, — to też najnowszy 
jego numer, z dnia 1 czerwca, wydany niemal 
w przededniu otwarcia Wystawy, temu dziełu 
pracy i myśli całego kraju przedewszystkiem i 
głównie jest poświęcony. Znajdujemy więc w o- 
statnim zeszycie Świata  doskonały i bardzo 
pięknie zrobiony portret Najd. Arcyksięcia Ka 
rola Ludwika, którego za kilka już dni, przy­
bywającego do naszego kraju, aby w Imieniu 
Protektora Wystawy Najjaśniejszego Pana otwo­
rzyć ją uroczyście, powita gorąco kraj cały. Wy­
stawie także poświęcone są: wierszyk St. Ros- 
sowskiego, artykuły i sprawozdania, oraz liczne, 
doborowe ryciny, które przedstawiają rozmaite 
pawilony, wznoszące się na wzgórzu nad par­
kiem Stryjskim.

Śliczną — jak zawsze — jest fronti- 
spisowa rycina: „Na zwiadach" Piotra Stachie- 
wicza, a również dalsze ryciny, ilustrujące oddziel­
ne artykuły, ryciny Henryka Dyrdonia lub 
Wład. Wankiego, następnie „Jedna z głodnych" 
W. Wodzinowskiego, „Z okolic Monachium" Ro­
mana Kochanowskiego, wyborny portret (M. Pu­
cha) występującej dziś na scenie lwowskiej po 
raz ostatni w obecnym sezonie znakomitej arty­
stki warszawskiej, pani Ludowej, portret głośnej 
powieściopisarki angielskiej (z artykułem) miss 
Humphry Ward, oraz portrety zmarłych nieda­
wno ś. p. Jana lir. Tarnowskiego i Augusta hr. 
Cieszkowskiego, — urozmaicają i podnoszą war­
tość artystyczną najnowszego zeszytu tego pisma, 
które redagowane z wielką starannością, zwy­
cięsko może się mierzyć z zagranicznemi publi- 
kacyami tego rodzaju i w całej pełni zasługuje 
na poparcie ze strony polskiej inteligencyi. Części 
artystycznej odpowiada część literacka ; „Kronika" 
ruchu literackiego z ostatnich dwóch tygodni, 
oraz dodatek, w którym rozpoczął się właśnie 
druk zarysu biograficzno-literackiego o Józefie 
Blizińskim przez Ad. Dobrowolskiego, dopełniają 
obfitej treści zeszytu.

W Y S T A W A .

Na placu.
Wymowa cyfr bywa zazwyczaj najbar­

dziej przekonywującą.
Dowodem panującego obecnie na placu 

ruchu jest liczba przybywających specjalną 
koleją wystawową wagonów towarowych. Otóż 
w dniu wczorajszym zanotowano obrót 77 
wagonów. Z tych zdołano od rana do zmierz­
chu wyładować 42.

Usługi, jakie kolej rzeczy wystawowej 
oddaje, trudno zaiste ocenić. Bez te j1 linii u 
myślnej, trudno sobie niemal wyobrazić eks­
pedycję. Zauważyć nadto należy, iż szynami 
zwożone są nietylko okazy, ale potrzebny ma 
ter.yał drogowy i budowlany, tudzież środki 
aprowizacyjne.

Roślinność pobudzona kilkudniowym de­
szczem, przedstawia się korzystnie. Nowe 
partye ogrodnicze wszędzie się zazieleniły; 
aleje znaczą się fortunnie. Kiosk p. Woliń­
skiego tonie w zieleni. Większość pawilonów 
ustroiła się we (lagi.

Urnach przemysłu otrzymał świetną o- 
zdobę w szeregu _ okien kolorowych, fronton 
budowli pokrywających. Okna te powleczono 
artystyczną malaturą przedstawiającą kró­
lów i najznakomitszych mężów naszych. Biją 
więc z szyb rysy: Mieczysława, Chrobrego 
Kaźmierza, Jagiełły, Batorego, Sobieskiego; 
dalej Długosza, Kopernika, Matejki. Okna 
wykonała w darze słynna firma insbrucka 
„Tiroler Glasmalerei." Obok polichromii i 
tympanonu, zyskał więc gmach dekoracyę, 
noszącą na sobie piętno prawdziwej zztuki. 
W7 samym gmachu firma Braci Wczelaków 
przystąpiła do ustawieuiajwielkiego interieuru, 
oraz wystaw7y parkietów. Ołtarzy kościelnych

wzniesiono cztery. Pracownia artystyczno- 
malarska p. Tomaszewskiego z Krakowa na­
desłała panneaux z misternie ozdobionymi 
„Klejnotami rycerstwa polskiego."

„Architektura", której pierwotnej fizyo- 
gnomii nikt teraz nie żałuje, przykuwa do 
siebie szczęśliwą polichromią. Budynek uzy­
ska jeszcze plastyczne szyldy w metopach i 
wieńce we fryzie, jońskiego porządku. Przy­
czyni się to niewątpliwie do podniesienia 
całości. Świątynię otoczą laury koliste i żywe 
festony.

W „Rolnictwie", dekorowauem pospie­
sznie narzędziami rolniczemi, umieścili już 
okazy hr. Krasiński, bar. Brunieey, Cielecki, 
Wierzchleyski, Paygert. Suto wystąpił oddział 
stryjski. Piramida w środku halli gotowa.

Pawilon m. Lwowa, jak wiadomo, jeden 
z najefektowniejszych i najgustowniejszych, 
wykończany jest już tylko w szczegółach. 
Insialacya wnętrza odbywa się systematy­
cznie. Niemałą atrakcyą będą tu działa miej­
skie w liczbie 17, pochodzące z lat 1529 do 
1740, własność arsenału miejskiego, przez 
dr. Czołowskiego wydobyte.

„Rohbau" sali koncertowej przy lekkiej 
dekoracyi nie pozostawia nic do życzenia. 
Roboty malarskie „Pracy kobiet" zapowia­
dają się zajmująco. Mazurzy są już pod da­
chem. Przybywa koło architektury nowa wy­
stawa kamieniarsko-dekoracyjna pp. Tyrowi- 
cza, Periera i Zulianiego. Pawilon hr. Dębi­
ckiego obito rogożami. Pawilon myśliwski' 
wzbogacił się cennymi okazami: łby łosia i 
żubra, mieszkańców puszczy Białowieskiej, 
przydadzą mu niewątpliwie uroku i wartości.

Od budynku pocztowego do boiska, u- 
rządzono tor kolei naftowej, która stanie się 
pożądaną rozrywką dla wielkich i małych 
dzieci.

Wieczorem jaśnieje światło elektryczne, 
ułatwiając zapóźnionym pracę.

Rada miasta Lwowa.
{Posiedzenie z dnia 31 maja).

Przewodniczący p. prezydent Mochnacki 
podał do wiadomości Rady zawarcie i osta­
teczne podpisanie kontraktu z firmą Siemens 
i ITalske co do budowy i ruchu tramwaju 
elektrycznego. Firm a zgodziła się na wszystkie 
proponowane przez gminę warunki, z wy­
jątkiem przyznania wolnej jazdy strażnikom 
i woźnym miejskim w służbie będącym, o- 
świadczając, że zapewne w drodze admini­
stracyjnej koncesyę tę przyzna, ale jako sta­
łego kontraktowego warunku przyjąć nie może.

Rad. prof. Szaraniewicz przedstawił we 
wniosku pilnym, że umieszczenie 4-klasowej 
szkoły mieszanej ludowej z językiem wykła­
dowym ruskim przy ul. Gródeckiej w bu­
dynku miejskim, jest zupełnie niewłaściwem, 
ponieważ budynek nie odpowiada celom szkol­
nym — i że wskutek tego frekweneya ucz­
niów,' narodowości ruskiej, w szkole tej zna­
cznie się zmniejszyła. Wnioskodawca, opie­
rając się na życzeniu grona nauczycieli i 
licznych interesowanych rodziców, żąda aże­
by szkołę tę, im. Szaszkiewicza, z początkiem 
przyszłego roku szkolnego, przeniesiono do 
śródmieścia.

Wniosek ten, należycie poparty, będzie 
traktowany regulaminowo.

Na wniosek radnego Piepesa uchwalo­
no kosztem miasta urządzić połączenie tele­
foniczne komendy placu z koszarami na Cy­
tadeli, a to celem szybkiego zawezwania po­
gotowia wojskowego na wypadek pożaru. 
Koszta konserwacyi ponosić będzie skarb 
wojskowy.

Po załatwieniu szeregu rekursów w 
sprawach budowniczo-policyjnycb, przyznała 
Rada na podstawie referatu dr. Goldmanna 
Czytelni akademickiej we Lwowie subwen- 
cyę w kwocie 200 zł.

Uchwalono dalej asygnować Zakładowi 
gazowemu należytość za gaz, spalony w szko­
łach miejskich, oraz wybudować kanały w 
ulicy Długosza w r. b. za kwotę 1460 zł., 
(właściciele domów przy tej ulicy przyczynią 
się do tej budowy kwotą 505 zł.) i w ulicy 
Głowińskiego.

Sprawę budowy pomnika A. lir. Fredry, 
przedstawił referent sekeyi III p. Rawski. 
Rada na ten cel uchwaliła w r. z. 1500 zł. 
subwencyi i wybrała osobną do tej sprawy 
komisyę. Koiuisya ta porozumiawszy się z 
komisyą budo /,7  pomnika, uchwaliła pomnik 
postawić na placu Akademickim, w tem 
miejscu, gdzie teraz wznosi się studnia. 
Przeniesienie studni będzie kosztowało 1420 
zł. Referent wnosi, aby Rada na przeniesie­
nie studni i przeistoczenie placu uchwaliła 
kwotę 1420 zł. i wstawiła ją  w budżet na 
rok przyszły. Uchwalono, na wniosek p. Ifep- 
pego sprawę całą odroczyć, ponieważ pom­
nik nie jest jeszcze gotowy.

W ciągu dyskusyi nad sprawą następ­
ną, mianowicie nad podaniem dyrekeyi tram- 
wayu konnego o pozwolenie na ułożenie toru 
od ul. Żółkiewskiej do dworca na Podzam­
czu — zabrakło kompletu i do uchwały nie 
przyszło. Dodać należy, iż sekeya III (ref. 
p. Kędzierski) załatwiła sprawę przychylnie.
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wiedzialnośei i obowiązku, pójdzie w razie 
potrzeby jeszcze dalej , celem zapewnienia

; spokoju i porządku.Odpowiedź ministra przyjęto do wiado­

mości.
B u d a p e s z t, 1 czerwca. Budap. Corr. 

dnonosi, iż dr. Wekerle pozostanie jeszcze 
przez dzień dzisiejszy w Wiedniu, albowiem 
dotąd Korona nie powzięła jeszcze ostatecznej 
decyzyi co do propozycyj rządu węgierskie­
go, mających na celu zapewnienie w Izbie 

’ magnatów pomyślnej uchwały w kwestyi ślu­
bów cywilnych. Ód postanowienia Korony 

| zawisłem będzie dalsze stanowisko gabinetu. 
B erlin , 1 czerwca. Sejm pruski został

zamknięty.
Sofia, 1 czerwca. Wczoraj popołudniu

tłumy ludu zebrały się przed koraisaryatem, 
w którym osadzono uwięzionych podczas o- 

1 statnich demonstracji studentów. Tłum  do­
magał się natarczywie ich uwolnienia, a gdy 
na wezwanie nie chciał ustąpić policya dała 
ognia. Kawalerya obsadziła komisaryat i roz­
pędziła demonstrantów.

Sofia, 1 czerwca. Wczoraj popołudniu 
ponowiły się demonstracye. Ulicami wiodą- 
cemi do domu Stambułowa, przeciągały wiel­
kie tłum y hałasując i gwiżdżąc, oraz odgra- 

1 żając się policyi, która nie wystąpiła czynnie. 
Sofia , 1 czerwca. Także w Warnie na­

stąpiło krwawe starcie między przeciwnika­
mi i zwolennikami Stambułowa.

W Sofii urządzili koledzy rannego pod- 
ezas przedwczorajszych zaburzeń a wczoraj 
zmarłego studenta hałaśliwą demonstracyę. 
Policya aresztowała dziesięciu studentów.

Sofia, 1 czerwca. Nowy gabinet utwo­
rzony. Stoiłow objął w nim prezydyum i 
sprawy wewnętrzne, Nacowicz sprawy za­
graniczne i tymczasowo publiczne roboty. 
Geszow finanse, dr. Radosławów sprawiedli­
wość i tymczasowo oświatę, pułkownik szta­
bu Petrow tekę wojny, Tonczew handel i

rolnictwo.
Sofia, 1 czerwca. Dzisiaj w nocy zo­

stał ogłoszony ukaz książęcy o złożeniu no­
wego gabinetu (Patrz Ostatnią Pocztę). W mie­
ście panuje spokój. Oczekują proklamacyi

księcia.
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państwowych dr. Biliński wyjechał Pj „ 1 —
wczoraj z radcą Kniaziołuekim do Lu ’ 1  ------
paimwowycn dr. a n m m  wy, 
na o t L , - a(H  K r u c k i m  do Lum auj, 
Grossturm 'p  ^ noS’ kolei dolno-kraińskich
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Izba przyjęła następnie ustawę co do 
prowadzenia ruchu kolei lwowsko-czerniowie- 
cko - suczawskiej na rachunek skarbu Pań­
stwa, i co do ewentualnego upaństwowienia 

tudzież ustawę o kilku kolejach w drugiem i trze-
stwa, i co ao ttej kolei, tudzież ustawę o kilKu —  
lokalnych na Bukowinie, w drugiem i trze-

ciem czytaniu. l czerwca. (Tel. p ry w )  Neue — ™ tnresDon-

r — .<
P aryż , 1 czerwca. W Izbie deputowa­

nych odpowiedział m inister wojny generał 
Mercier na zapytanie Leherisse’a, że Turpin 
łudził państwa, ofiarując im sprzedaż meli- 
nitu, jako wyłącznej tajemnicy Franeyi, fran­
cuskie ministerstwo wojny bowiem bynaj­
mniej wynalazku tego nie przyjęło. Minister 
oświadcza, że jeśli tylko chodzić będzie o po­
ważny wynalazek Turpina, to zawsze będzie 
można go kupić za pieniądze. (Oklaski). De­
putowany Mery domaga się, aby zapytanie 
to zamieniono w formalną interpelacyę. Pre­
zes gabinetu p. Dupuy zgadza się na to, i 
domaga się natychmiastowego przystąpienia 
do dyskusyi. Po dłuższej dyskusyi akcepto­
wany przez rząd porządek dzienny przyjęto 
416 głosami przeciw 102. Uchwalony porzą- 
dek dzienny wyraża zaufanie do rządu, że we 
wszystkich wypadkach wynalazki z dziedzi­
ny wzmocnienia siły obronnej kraju, ścisłemu

podda badaniu.Paryż, 1 czerwca. W odczytanein na
wczorajszem posiedzeniu Izby dep. oświad­
czeniu ministeryalnem powiedziano : Rząd za­
pewni poszanowanie ustawom republikań­
skim i  utrzyma te stosunki, które pozwoliły 
Franeyi zająć godne je j miejsce wśród na­
rodów. Rząd przy każdej sposobności będzie 
stał uważnie na straży interesów Franeyi i 
bronił energicznie jej praw.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń 1 czerwca 1894, godzina 10 

minut BO. Akcye kredytowe 849-65, Akcye 
kolei państwowej 340 50, Akcye tytoniowe 
215-75, Anglo - austryackie 151-—, Union- 
bank — — , Akcye kolei Karola Ludwika 
— , Południowa 98-75, Renta papierowa 
—‘— , akcye banku dla krajów koronnych 
246 30, 4-prc. listy zast. banku krajowe­
go 97-25, 4-pre. pożyczka krajowa z ro­
ku 1893 96-75, Napoleondor —•— , Rubel 
papierowy — ■— , 4-prc. węgierska renta 
złota —■—, za 100 marek 6D36. Usposo­

bienie wyczekujące.
G ie łd y  z a g ra n ic z n e , dnia 31 maja

1894 r., godzina 5 minut —. P a r y ż :  3-prc. 
renta 100-80, lombardy —■— . Usposobie­
nie —. B e r l i n :  Ruble rossyjskie 21930, 
Akcye kredytowe 210 25, Polskie listy  za­
stawne 67-70, Papiery galicyjskie 103-90, 
Rossyjsko-wschodnia pożyczka II. przyjęcie 
pro ultimo 68-75, Austryackie banknoty 
16315. Usposobienie — .

Odpowiedzialny redaktor: Adam I t r  echo wieekL



Ruch pociągów kolejowych
ważny od 1 maja 1894 r. według zegaru lwowskiego.

D o  Ł  w  o  w  a Poeiągi 1 P o c i ą g i Z e  I i  w  o  w  a Poeiągi j P o e i ą g i
przychodzą:

Z Krakowa, (Berliaa,
pospieszne | osobowe odchodzą: pospieszne [ osobowe

Do Krakowa, (Wiednia,
Wrocławia WiedniaJ o08 6-01 9-36 6-46 9-36 Wrocławia, Berlina 300 10-46 5-26 11-11 7-31

Z Warszawy . . . — 601 9-36 6-46 9-36 Do Warszawy . . . -- 10 46 5*26 — 7-31
Z Muszyny - Krynicy Do Muszyny - Krynicy

przez Tarnów (tylko 
od */* do włącznie “ /»

i Chabówki p. Tar­
— — 9-36 — — nów lub Rzeszów . -- 10*46 — — 7-31

Z Muszyny-Krynicy i Do Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów (tylkoChabówki p. Tarnów — — — — 9-36

Z Muszyny - Krynicy od 1l e do włącznie sl/8)
przez Tarnów lub Do Muszyny - Krynicy
Rzeszów (tylko od przez Tarnów . . -- — 5-26 — —
,6/g do włącznie 15/9) — 6-01 — — Do Muszyny - Krynicy

Z Muszyny-Krynicy p. przez Stryj . . . -- — — 7-46 —
Stryj — — 9-10 1246 — Do Nadbrzezia i Tar­

Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . -- 10-46 5-26 — —
brzega . . •. • • — — — 6-46 — Do Podwołoezysk i Bro­

Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 6-44 3-20 10-16 10-56 —
dów (na dw. głó-.my) 2-48 1005 9-46 6-21 Do Podwołeczysk i Bro­

Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. Podzam.) 6-58 3.32 10-40 11-23 —
dów (na dw. Podzam.) 2-34 9-49 9-21 5-55 — Do Suczawy . . . . 6-51 — 10-51 3-31 11-06

Z Suczawy . . * . 10-16 — 8-13 1-03 7-11 Do Czortkowa przez Ha­
Z Kimpolunga . • . 10-16 — 813 — — licz . . . . . — — — 3-31 —
Z Radowiec . . • • 1016 — 813 — 711 Do Husiatyna przez Ha­
Z Berhometu n. S. i licz ......................... 6.51 — — — 11.06

Czudyna . . • • 1016 — — — — Do Słobody rungurskiej
Z Nowosielicy . • 10-16 — — — 711 k opaln i.................... — — 10-51 — 11.06
Ze Słobody rungurskiej Do Nowosielicy. . . 6*51 — — — —

kopalni . . . 1016 — — — 711 Do Berhomethu n. S. i
Z Husiatyna przez Ha­ Czudyna . . . . 6 51 — — — —

licz ......................... 10-16 — 8 13 — — Do Radowiec . . . . 6*51 — 10-51 — 1106
Z Czortkowa przez Ha­

licz ......................... 103
Do Kimpolunga. . . 
Do Sokala . . . .

6.51 —
9-56

3 31 
7-21

—

Z Bełżca . . . . — — — 5-21 — Do Bełżca.................... — — 9-56 — —
Ze Sokala.................... — — 8.24 5-21 — Do Borysławia p. Stryj — — 6-16 10-26 —

Z Ławocznego (Pesztu Do Ławocznego (Mun-
Miszkolca, Szerencsa 
Munkasca, Chyrowa i

kasea, Szerencsa, Mi­
szkolca, Pesztu i Chy­

Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . — — 616 7.46 —

S try j.......................... — — 9.10 12-46 — Do Stanisławowa przez
Ze Skolego, Chyrowa, — — 2-38 — — S try j.......................... — — 10‘26 7-46 —

Stanisławowa i Bory­ Do Skolego Hrebenowa
sławia przez Stryj . i Chyrowa przez Stryj — — 10-26 — —

Ze Skolego i Stryja . — — 9-23 — — Do Stryja i Skolego — — 3-41 — —

U W A G A .
i

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

W biurach informacyjnych sprzedają się wy­
dawane przez c. k. austr. koleje państwowe bezpo­
średnie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń 
do jazdy, jakoteż taryfy.

W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei
państwowych we Wiedniu (I- Johannesgasse 29). ja­
koteż w biurze inform.eyjnem c. k. austryaekieh
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3 Hotel Imperial) udziela się ustnych lub
pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
na c. k. austryaekieh kolejach państwowych 0 ile 
podręczniki zezwalają, zasięgnąć tamże można infor- 
macyj odnoszących się do reszty austro-węgierskieh 
i zagranicznych kolei.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia w biurach informacyjnych, kasach sta­
cyjnych i u konduktorów.

Nadesłane.

Dr. Czesław Waligórski
lekarz chorób kobiecych,

Leozy także elektrycznością i masażem, 
ordynow ać będzie ja k  poprzednio od Ig o  
czerw ca bież. roku w  K ry n icy , hotel 

„pod T rzem a R óżam i." 660

Zdrój Arcyksięźnej Stefanii Szczawa
W  sali Towarzystwa Frohsinn

(Hotel George’a)
dzis i codziennie ó godz. 8 wieczorem

Ben-All-Bey
indyjskie i egipskie czary i cuda.
Sprzedaż biletów w biurze dzienników W. L. Plohna 

ulica Karola Ludwika 1. 9. 673

Wystawy i Muzea.
— Muzeum Im. Dzieduszyckick

przy ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla pu­
bliczności w święta i niedziele od godzin) 
10 do 11 przed południem, we środy i so 
boty o i godziny 11 do 3. Wstęp wolny.

— Muzeum przemysłowe w ratuszu 
codziennie od godziny 9 do 1 przed i od 
godziny 3 do g. 6 po południu. — Wstęp 
w poniedziałek 50 et., w inne dnie 20 ct 
W niedziele otwarte od godziny 10 do 1 
przed południem. Wstęp wolny.

— N ieu s ta ją ca  w y staw a zjednocz- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych,. 
przy placu św. Ducha 1. 10, i. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 et., w dni powszednie 
30 et. Dla członków wstęp wolny.

— Zakład narodowy Im. Ossoliń-.
sk ich . Biblioteka otwarta codziennie od go­
dziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych.

— Muzeum imienia Lubomirskich
otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych; we 
wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 po 
południu.

Cennik lwowskiej iz iy  liM low ej i u m y s ło w e j.'
Lwów, d. 1 czerwca 1894.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Ranku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. L ist. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1. 

u „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/, pr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 4'/»pr. w. a. los. w 511.

n 41/. pr. w. a. „ w 571. 
Tow. kred. galie. ziems. 4 pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. 

los w 41‘/i la t 
4pr. w. a. los. w 52 1. 
4ł/,pr. w. a.jlos. w 561.

3. L isty  dłużne za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 

(daw. 5 pr.) 21/, pr. w. a. . . 
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. 

w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat
4. ObUgi za 100 zł.

indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Banku kraj. 5% II. em. 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .  
Pożyczki kr. 41/, pr. w. a.

„ „ n4°/o koronowej
Losy miasta Krakowa . . . .  
,  „ Stanisławowa . .

5. Monety.
Dukat cesarski . . . .
Napoleondor....................
Półim peryał....................
Rubel rossyjski srebrny .

w papierowy 
lQ0 marek niemieckich .

p -• • ZP 
i B.

płacą żądają 
walutą austr. 

zł ct. zł. et.
215 — 218 -
277 - 280 50
414 - —  —

— — 215 -

101 10 101 80

109 80 110 50
100 — 100 70
1.00 30 101 -
97 25 97 95

98 20 98 90

98 20 98 90
97 70 98 40

96 90 97 60
101 80 102 50
102 30 103 -
105 — —  —

100 - 100 70
96 70 97 40
97 - 97 70
25 — 26 75
43 50 45 50

5 86 5 96
9 90 10 -

10.10 ------
1 83.— 1 35--
1 33.70 1 3 5 .-

61 10 61 60l

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 30 maja 1894.

Dług państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-lis to p ad .........................................  98.40 98.60
luty-sierp ień ............................................. 98.35 98.55

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l ip ie c ....................................  98.20 98.40
kwieeień-paździemik..........................  98.25 98.45

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 146. — 147. -
„ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 1 4 7 .-  147.40

„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . . 158.— 159.—
„ 1864 po 100 zł........  199 50 201 .-
„ 1864 po 50 zł.........  199 50 2 0 1 .-

Renty Oom. po 42 litr. austr. . —
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. pr  160.80 161.80
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 120.55 120.75
Renta papierowa 5 pr. z r. 1861 . 97.95 98.15

2. Obligacye. indem. 5 pr. (za zł. m. k.

B u k o w in y ............................................. .......  —.—
G a l i e y i ..................................................—.— —
Niższej A u s t r y i   109.75 110.75
Siedm iogrodu.................................... —
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. . . . 95.30 96.10

3. Akeye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . 151.25 151.75
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 350.60 351.10
Niiszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 724-- 732.—
Gal. banku hip. po 200.zł.................... —
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40 pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . ----- —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 246.25 246.75
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 995. 998. —
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . . 96 50 97.50
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk. 440.— 442.— 
Kol, Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— —.—
Kol. Rzeszów Tam. (w. a.) a 200 zł. . — -------

płacą" żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 3062 5— 3070 — 
Kol. Kar. Lud w. po 209 zł. m. k. . . —. — —
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 277.— 279.— 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. a. w. —.— — 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 202.40 203 40 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 205.— 205.50

4. L isty  zastaw ne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre. . —.— — .— 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 prc.
w złocie w 50 1......................... < . . 123.50 124.50

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pro.
a. w. w 50 1................................  98.50
» n ■> » n 3 pre- ■ 115.50
„ „ „ „ 3 pr. emisya 1889 116.—

Gal. zak. kr. ziem. krak. los. w 18 1. 6pr. —.—
» » » n  n  W  20 1. 7 pr. —
„ „ „ „ „ w 36 1. 6 pr. 102.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 98.—
» n  n n po 4 OT. w411. Wyl. 98.— 

n  n n P° 41/, pr. W
52 latach zw ro tn e .........................98.25

Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. w 511/* 1. 100.—
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. em isy i.................... —.—
Gal. banku hip. 5 pi. w 40 1. wyl. , 102.25
Banku anst: węg. 41/* pr..................100.50
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl. po 5 pre.................................. 100.—
„ wyl. 41/, pr. . 101.—
n  n  n „ W  41 1. Wyl. 
po 4 prc..................................................... 98. -

99.30
116.-
116.40

103.50
98.75 
98.40

98.75 
100.40

102 50 
100 90

100.80
101.30

98.50

5. Gbligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ei.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze — .—
Kol. północna po 100 zł. em. 1886 4°/0 99.50 100.30

po 100 zł. „ 1877 „ 1 0 0 .-  100.50
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/, pr................................. —.— —.—
detto (Jarosław-Sokal) . . —.— —.—

płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 88,— 89 —
z r. 1884 . . . 95.65 96.65
z r. 1866 . . . — ____
z r. 1872 . . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 105.50 106.50 . 
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 142 50 143.— "

6. Losy.
inst. «r. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 197.— 198 —
Clarego po 40 zł. m. k............................ 57.75 58 75
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. 142.— 146.—
Keglewieha po 10 zł. m. fc.................... ........
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 25.60 26.30 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 25.— 25.50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. —.— 64.—
Palfiego po 40 zł. m. k...........................  58.20 59 20
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.50 19.—

n n węg „ po 5 zł. 12.40 13!-
Pundaeya szpitala Arcyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w.............................................  ._ _
Salina po 40 zł. m. k.............................• 74.— 75!—
St. Genois po 40 zł, m. k.........................70.— 71.’ —
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 44.50 45.50 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . . 147.— 151 — 

po 50 zł. a. w. . . 70.— 7 2 .-
Waldsteina po 20 zł. m. k ..................... 50.— 53.—
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . . — —!—

7. Weksle (za 3 miesiąca).
Augsburg na 100 w. p. n .....................—.— —
Berlin za 100 marek w. p. n. .  ._ _
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —.—   —
Hamburg za 190 marek w. p. n. . —
Londyn za ft. szt. . . .  . 125.10 125 45
Paryż za 100 fr..........................  49 67 5— 49.75 —

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski mon. 

„ pełnej wagi .
K orona....................
20-frankówka . . 
Rosyjski półimperyał 
Talar związkowy . 
Srebro ....................

. 5.93.— 5.95.- 

. 5.90.— 5.92 -

9.95.5— 9.96 5

i J U L  J C T

Licytacye.
L. 9971 (2899 2- 8)

0. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 
podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 
9 lipca 1894 i 10 sierpnia 1894 o godz. 10 
rano odbędzie się w gmachu sądowym przy­
musowa sprzedaż realności pod lk. 80 i 201 
w Rudniku położonej, według whl. 25 ks. 
gr. tejże gminy objętej, Andrzeja i Kostan- 
cyi Nyklińskich własnej, na rzecz Galicyj­
skiego Zakładu kredytowego ziemskiego w li­
kwidacyi we Lwowie pto 1200 zł. wa. zpn.

Cena wywołania 2400 zł. w. a.
Wadyum 240 zł. w. a.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
Myślenice, d. 22 marca 1894.

379 w Gdowie Joachima Fruchthandlera 
własnych.

Cena wywołania 1065 zł.
Wadyum 107 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w re­

gistraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

JanG laser zastępca notaryusza w Dobczycach. 
C. k. Sąd powiatowy.

Dobczyce, 20 kwietnia 1894.

L. 105 (3519 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach, 

ogłasza, iż celem zaspokojenia pretensyi po­
wiatowej Kasy Oszczędności w Wieliczce o 
zapłacenie zaległych rat pożyczki 200 z łr  
zpn. odbędzie się w tut. Sądzie w dniach 6 
lipca i 10 sierpnia 1894 o godz. 9 z rana 
egzekucyjna licytacya realności lwh. 317 j 
w Gdowie Józefa Kopery i realności lw h .!

L. 3359 (3573 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Radomyślu o- 

głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
dr. Emila Psarskiego w kwocie 165 zł. 44 
ct. z pn. odbędzie się w gmachu tegoż sądu 
dnia 2 lipca 1894 i dnia 1 sierpnia 1894 
zawsze o godzinie 10 rano egzekucyjna sprze­
daż przez publiczną licytacyę połowy real­
ności wyk. hip. 1. 197 ks. gr. gm. Rado­
myśl objętej na rzecz Antoniny lo  Kostór- 
kiewicz 2o Gardulskiej w 5/40'częściach, zaś 
na rzecz Bronisławy lo  Zielińskiej 2o Oso- 
rowej, Franciszki z Kostórkiewiezów Weso 
łowskiej, Wiadysława Kostórkiewicza, Ka 
zimierza Kostórkiewicza i Maryi Kostórkie- 
wicz córki Ludwika po 3/40 części w sto­
sunku do całej realności zaintabulowanej.

Cena wywołania wynosi 500 zł.
Wadyum 50 zł.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Kurator niewiadomych wierzycieli jest 
dr. Orliński adw. w Radomyślu.

Radomyśl, 25 kwietnia 1894.

L. 1476 (3231 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Limanowy za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 80 
zł. z pn. odbędzie się n? rzecz Jakóba Za­
jąca w tutejszym sądzie powiatowym sprze­
daż 2/16 części posiadłości lwh. 119, 2/8 
części lwh. 120, całych lwh. 349 i 351 gm. 
kat. Łukowica objętych, dłużnika Józefa Za­
jąca z pod nr. 37 władnych w dwóch te r­
minach mianowicie dnia 9 lipca i dnia 13 
sierpnia 1894 każdym razem o godz. 10 rano.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w reg istra tu ­
rze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Krudzielski.

Wadyum wynosi 111 zł. a. w.
Limanowa, 19 marca 1894.

L. 824 (3528 2 —3)
W sprawie egzekucyjnej powiatowej 

kasy oszczędności w Wieliczce przeciw F ran ­
ciszkowi Chorubskierau w sporze o 300 zł. 
a. w. odbędzie się w tutejszym sądzie w

dwóch terminach to jest dnia 9 lipca 1894 
i dnia 10 sierpnia 1894 zawsze o godzinie 
10 przed południem przymusowa sprzedaż 
realności pod lwh. 140 i 509 w Podgórzu 
położonych.

Cena szacunkowa wynosi ad a) 5563 
zł- 22 ct., ad b) 829 zł. 60 ct. a. w.

Wadyum ad a) 557 zł., ad b) 83 zł. wa.
Warunki licytacyjne można prz|jrzeć 

w sądzie.
Kuratorem nie wiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Peiper.
Podgórze, 17 lutego 1894.

L 9422 (2584 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 

podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 
10 lipca 1894 i 13 sierpnia 1894 o godz 
10 z rana odbędzie się w gmachu sądowym 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 129 
w Trzemeśni położonej według whl. 106 ks- 
gr. tejże gminy objętej dotąd Franciszka" 
Jańczaka własnej na rzecz powiatowej kasy 
oszczędności w Myślenicach o 60 zł. w. a. 
z przynależytościami.

Cena wywołania 239 zł. 75 ct. w. a.
Wadyum 24 zł. w. a.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
Myślenice, 21 marca 1894.



Intendanz des k. u. k. I. Corps in Krakau.
Z1 3045

a  y i s o.
Zur Deckung des Regie-Bedarfes pro 1894— 1895 werden 
vom Militar-Arar nacli kaufmannisclier Usance beschafft:

P i i r  d a s  M i l i t i i r - T c r p f l e g s - M a g a z i n  i u  K r a k a u  :

1600 K u M k m ete r h a r te s  B re n n h o lz  iieferbar und zwar :
a) ab  i ira r  H o lzp la tz  in  B a s tio n  1 Y :

im Monate August i 894 ......................................... 200
n „ September „  300
„ „ Oktober „  25P

in den M caaten Norember und Dezember 1894,
dann Janner, Februar und Mazz 1895 je 150

b) ab  i i ra r  H o lz p la tz  in  Z a b ło c ie : im Monate 
1894 ............................................. 100 m 3

n r
m 3
m

mr

August
II. F u r  d a s  M il i ta i* > V e i* j> f le g s - lIa g a z in  i n  O l m ń t z :

700 w u b ik n ie te r  b a r tę .;  und 600 K u b ik n ie te r  w cichcs B ren n - 
bolz, l ie f e rb a r  ab  iira r. H o lzp la tz  in  O lm iitz in  den  M onaten:
August, September, October, No- 
vember u. December 1894 dann je

Janner 1895 
Im Monate Februar 1895

100 m 3 hartes und 100 
weiehes Brennholz.

m 1

100 m 3 hartes Brennholz.

1. Die bezugliehen, deutlich abgefassten Verkaufsantrage, 
welehe an kein kurzeres ais ein Impegno von 10 Tagen — gebun- 
den sei dtiifen, mussen bis langstens 25 Juni 1894 um 11 F h r 
Vormittags bei der Intendanz des 1 Corps in Krakau eingebraeht 
w erden; dieselben konnen entweder auf die ganzen yorstehenden 
Quantitaten oder auf kleinere Partien bei Angabe der gewunscbten 
Abstellungszeit gestellt werden und niussen mit einer 50 Kreuzer 
Stempelmarke versehen sein. Hiebei wird bemerkt, dass der Mi- 
iitar Yerwaltung das Recht gewahrt bleibt, auch nur Theilcpianti- 
taten der offerierten Mengen anzunehmen.

2. Die Absteliung des Brennholzes hat fur Krakau—Podgó­
rze und Olmiitz auf den arariseheu Holzplakzen nach Weisung 
der betreffenden Yerpllegs-Magazine zu erfołgen.

Zur Lieferung konnen gelangen ais hartes Brennholz: Roth- 
und Weissbuchen, Stein-, Zerr- und Weisseiehen, ais weicher: 
bicbten (Rotbtannen), Weiss- oder E d e l t a n n e n ,  Fóbren- (Kiefern-j 
ond Larr benbolz.

Der V erkaufer hat ia seinem Verkaufuantrage anzugeben, 
welehe Baumgattung des b a r te n  oder w eieben  B rennholzes er ab- 
•stellen wird.

3. Fiir jede in den festgesetzten Liefurungs-Terminen und 
in der bedungenen Qualitat abgestellte Brennbolz-Rate wird die 
'jablung bei dem betreffenden Verpffegs-Magazine sofort geleistet 
werden, mit Ausnahme, der October-, November- und Deeember- 
Rate fiir Krakau, dann der November- und December Rate fiir 
Olmiitz, welehe erst im Janner 1895 bezahlt werden.

4. Der Intendanz unbekannte (Jnternehmer baben zu yeran- 
lassen, dass iiber ibre Solidat und L e i s t u n g s f a h i g k e i t  ein Zeugnis — 
wenn sie protokollierte Firmen baben, von der Handels- und Ge- 
werbekammer, sonst aber vou der zustandi^en k. k. politiseben

ezirks-Bebórde (in Krakau, Olmiitz, Troppau, Friedek, Bielitz 
v°m Stadtmagistrate) — auf amtliehem Wege bei der lutendanz 

es 1. Corps in Krakau rechtzeitig einlange.
Dieselben baben iiberdies die Erfiillung der eingegangenen 

Verpfliebtung dureb den E rlag  einer Oaution in der Hiibe von 10 
Procent des imeh den genehmigten Preisen entfałlenden Wertes 
der orstandemu Lieferung zu yersichern. Diese Oaution hat der 
*erkanfer mit dem Scblussbriefe beizubringen

5. Gemeinden, Producenten und landwirtsebaftliebe Oorpora- 
tionen geniessen besondere Begunstigungen und Erleicbterungen, 
welehe alieii landwirtsebaftliehen Corporationen im Intendanzbe- 
zirke bekanntgegeben wurden und dortselbst erlragt, beziehungs- 
weise eingeseben werden konnen.

6. Den Quittungs-Stempel zahlt die Heeres-Yerwaltung.
7. Beziiglicb der Qualitat des Brennholzes und der allge- 

meifien sonstigen Bedingungen bei der Abwickelung des yorstehen­
den Kaufgescbaftes wird sich auf das ftir diesen BedarfUll yon der 
Intendanz des 1 Corps unter Nr. 3045 vom 25 Mai 1894 ausgefer- 
tigto Usance-Tleff, fiir Kaufe yon Militar-Verpflegs-Artikeln nach 
kaufmauniseber Usance berufen, von welehem je ein Pare bei 
der Oorps-Iutersdanz, den Militar-Yerpflegs Magazinen in Krakau, 
Tarnów und Olu.utz, dann bei samratlicben politisehen Bezirksbe- 
horden und den landwirtsehafclichen Haupt- (Landes-) Vereinen 
zu Jedermanns Einsicht aufiiegt.

Jeder Verkaufer bat im Yerkaufsantr3ge ausdriieklich zu er- 
-Mren, dass ibm diese; Usancebeft in vollem Uofange bekannt 
ist, und dass er sich den Bestimmungen desselben unterwerfe.

Informationen konnen auch bei den Militar-Yerpflęgs-Maga- 
z|Qen in Krakau, Tarnów und Olmiitz eingeholt werden, woselbst 
die vorgeschriebenen Usance-Hefte gegen E rF g  von 8 (acbt) Kreu- 
zern gekauft werden konnen.

8 . Nachtraglich, oder im telegrafischen Wege einlangende 
Yierkaufs-Antrage, sowie solche, welehe den gestellten Bedingun- 
gen nicht ent-spreeben, werden niebt beriicksiebtigt.

Krakau, am 25 Mai

Intendantura c. i k l Korpusu w Krakowie.

DONIESIENIE.
(3579 1 -3 )

Skarb wojskowy ma zakupić zwyczajem handlowym we 
własnym zarządzie na rok 1894—1895.

1. A la  m a g a z y n u  z a o p a tr z e n ia  w o jsk a  w  K r a k o w ie :  
1600 metrów sześciennych tyyardego drzewa opalowego

a mianowicie:
a) na rządowy skład drzewa w bastyonie IV  

w miesiącu sierpniu 1894 ..................  200 m. sześć.,
„ wrześniu „  §00 m. sześć.,
„ październiku „  250 m. sześć.,

a w miesiącu listopadzie i grudniu 1894,
styczniu, lutym i marcu 1895 po 150 m. sześć.,

b) na rządowy skład w Zabłocin w mie­
siącu sierpniu 1894 ....................... 100 m. sześć,

II. A la  m a g a z y n u  z a o p a tr z e n ia  w o jsk a  w  OłO'
um iaru :

700 in. sześć, twardego i  600 m. sześć, miękkiego drzewa 
opałowego na plac rządowego składu drzewa w Ołomuńcu

w miesiącach 
sierpniu, wrześniu, październiku,

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re ­
gistraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustano­
wiony kuratorem c. k. notaryusz Adolf Hen- 
ze z Gródka.

G ródek, 31 marca 1894.

L. 4153 (3586 1—3)
W dniach 28 czerwca i 19 lipca 1894 

o godzinie 10 przed południem przeprowa­
dzoną zostanie celem ściągnięcia wierzytel­
ności e. k. uprzyw. galic. akeyj. Banku h i­
potecznego w kwocie 3 rat po 56 zł. 70 ct. 
w. a. z pn. przez sąd tutejszy licytacya cia­
ła hipotecznego wyk. hip. 1. 186 księgi kat. 
Bobrka® objętego Leizora Fuchsa i innych 
własnego, na drugim terminie także poniżej 
ceny szacunkowej 2000 zł. z pn.

Poręczne 10%. Kurator wierzycieli 
adwokat dr. Kabane.

O. k. Sąd powiatowy.
Bóbrka, dnia 8 maja 1894.

listopadzie, grudniu 1894‘7 “ sty- \  'lt̂ °  m\  sześć twardego, po
ezniu 1895 I e' mi9kkiego drzewa

w miesiącu lutym 1895, po -100 m. sześć, twardego drzewa
pałowego.

0-

1894.

1. Dotyczące dokładnie ułożone propozycye sprzedaży, które 
nie powinny na" krótszy termin zobowiązywać nad 10 dni mają być 
wniesione najpóźniej'do duia 25 czerwca 1894 r. o godz. 11 przed 
południem w biórze Intendantury 1 Korpusu w Krakowie, tako­
we mogą opiewać albo na całą zwyż podaną ilość albo na mniej 
sze partye i ma być w nieb dokładnie oznaczony termin żądanej 
dostaw y; podania te muszą być zaopatrzone marką stemplową na 
50 centów Zastrzega się że zarządowi wojskowemu przysłużą pra­
wo, także i oferty na mniejsze ilości drzewa brzmiące przyjąć.

2. Odstawa drzewa opałowego ma się odbyć dla Krakowa, 
Podgórza i Ołomuńca według wskazówek dotyczącego Magazynu 
zaopatrzenia wojska w rządowych miejscach na skład drzewa
przeznaczonych.

Odstawionem może być jako twarde drzewo opałowe : drze 
wo bukowe, grabowe, dębowe ; jako drzewo miękkie : świerkowe 
(smerekowe) jodłowe’ sosnowe i modrzewiowe.

Sprzedawca ma w swej propozycyi wyszczególnić, jaki gatu­
nek twardego lub miękkiego drzewa opałowego zamierza odstawić.

3. Za każdą w ustanowionych terminach i w umówionej ja ­
kości, odstawioną ratę drzewa opałowego, wypłaci dotyczący ma­
gazyn zaopatrzenia wojska należytość natychmiast po dostawieniu, 
z wyjątkiem zapłaty w miesiącach październiku, listopadzie i gru­
dniu dla Krakowa, a w listopadzie i grudniu 1894 dla Ołomuńca, 
zapłata bowiem za takowe dopiero w styczniu 1895 nastąpi.

4 . Intendariturze nieznani przedsiębiorcy mają się postarać o 
to, ażeby świadectwo ich rzetelności; i możności dostawy — wy­
stawione, w razie, jeżeli są protokółowaną firmą, przez dotyczącą 
izbę h&ndlowo-przemysłową, w innym zaś razie przez dotyczącą 
Władzę polityczną (w Krakowie, Ołomuńcu, Opawie, Frydku i 
Bielsku przez M agistrat miasta) — w drodze urzędowej do Inlen- 
dantury 1 Korpsu w Krakowie przed rozprawą przesłane zostało i 
mają z a p e w n ić  spełnienie swych zobowiązań złożeniem kaueyi w 
wysokości 10 pr°eent wartości całej dostawy.

Tę kaucyę ina złożyć przedsiębiorca równocześnie przy spi­
saniu listu ugodowego (Sehlussbrief).

5 Gminom, producentom i stowarzyszeniom gospodarczym 
nrzyznanemi będą szczególne uwzględnienia i ułatwienia, które 
wszystkim stowarzyszeniom gospodarczym do wiadomości podane- 
mi zostały, a 0 tamże dowiedzieć się lub względnie tako­
we przejrzeć można. ,

6 Stempel do kwitu poniesie zarząd wojskowy.
7 Odnośnie do jakości drzewa opałowego i in nych  ogólnych  

w arunków  przy za ła tw ien iu  obecnego in teresu  kupna  odsyła się
zupełności do tych postanowień, jakie zawarte są w zeszycie 

m„rnnków sprzedaży (Unsanee Heft) wystawionym przez Intendan- 
ture 1 RO Korpusu pod 1. 3045 z daty 25 maja 1894 r. dla za- 
kupna artykułów potrzeb wojskowych zwyczajem handlowym, z 
którego to zeszy t jeden egzemplarz w biórze intendantury 1-go 
korpiTsu w bióracb magazynów zaopatrzenia wojska w Krakowie, 
Tarnowie i Ołomuńcu, jakoteż we wszystkich politycznych w ła­
dzach powiatowych i stowarzyszeniach gospodarczych głównych 
(krajowych) się znajduje, i przez każdego przejrzanym być  ̂ może.

Każdy sprzedawca ma w propozycyi sprzedaży wyraźnie 0- 
świadczyć, że ten zeszyt warunków (Unsanee Heft) w całej osno­
wie zna i ’ że się postanowieniom w takowym zawartym poddaje.

Dotyczące infonnacye mogą być również udzielone w lćan- 
celaryi magazynu zaopatrzenia wojska w Krakowie, Tarnowie 
Ołomuńcu i tamże mogą być wydane na żądanie przepisane 
szyty w arunkow e za złożeniem  8 centów.

8 . Podnia cen nadeszłe zapóźno lub drogą telegraficzną, 
koteż takie, które warunkom wymaganym nie odpowiadają,
będą uwzględnione. .

Kraków, dnia 25 maja 1894 r.

L. 9265 (2583 1—3)
O. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 

podaje do powszechnej wiadomości że, w 
dniu 10 lipca 1894 i 13 sierpnia 1894 o 
godz. 10 rano, odbędzie się w gmachu są­
dowym przymusowa sprzedaż realności pod 
ik. 38 w Jaworniku położonej według wbl. 
51 ks. gr. tejże gminy objętej ~
Polewków Tomalowej własnej 
wiatowej Kasy oszczędności w 
o 75 zł w. a. z pn.

Cena wywołania 852 zł. w. a.
Wadyum 85 zł. w. a.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można.
Myślenice, dnia 21 marca 1894.

Katarzyny z
na rzecz Po- 
Myślenicacb

L. 9955 (3604 1—3)
C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że na zaspokojenie wierzytelności ka­
sy oszczędności m. Tarnowa przyznanej w 
sumie 28000 zł. aw. z należytościami doda­
tkowemu dozwoloną została sprzedaż egzeku­
cyjna realności lk. 4 i 6 w Tarnowie na 
Podwalu objętej wbl. 150 ks. gr. gm. kat. 
Tarnów położonej do Ireny Serdówny w 2/3 
częściach, do Aureliusza Serdy w 1/3 części 
należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tym w dwóch terminach 
28 czerwca 1894 i 30 lipca'1894 każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 69228 zł. 90 ct. poniżej 
której w terminie pierwszym realność sprze­
daną nie będzie.

W drugim terminie n3stęjfl sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się m a­
jące wynosi 6923 zł. a. w.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze c. k. sądu obwodowego.

Tarnów, dnia 17 maja 1894.

L. 968 0 5 2 5  1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Nisku ogłasza, 

że dla zaspokojenia wierzytelności Jakóba 
Zangena w kwocie 295 zł. wa. z pn. odbę­
dzie się w dniu 10 lipca 1894 i 14 sierpnia 
1894 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w c. k. Sądzie tutejszym publi­
czna sprzedaż realności objętej wyk. bip. 1. 
29 gminy katastralnej Bojanów, Mortki Wil- 
kenfelda własnej.

Cena wywołania 1420 zł. w. a. 
Wadyum 142 zł
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

resztę warunków licytacyjnych przejrzeć mo­
żna w registraturze.

Nisko, dnia 2 marca 1894.

1
ze-

j a-
nie

L. 4266 (3561 1- S )
C. k. Sąd obwodowy w S tan is ław ow ie 

podaje d , publicznej wiadomości, iż w spra 
wie egzekucyjnej T ow arzystw a wzajem nego 
kredy tu  mieszczan w S tan is ław ow ie przeciw 
Jakóbowi Senft i Zuzannie z Putzów Senlto- 

pto 1200 zł. z pn. p rzeprow adzi egze- 
kueyjoą pub liczną  sprzedaż rea lności  egze- 
kutów własnej w gm. kat .  S tan is ław ów  wyK. 
kip 1. 1467 objętej,

Uieytacya ta  odbędzie się w biórze nr. 
* Dit. sądu w dwóch te rm in ach  a to 10 lipca 
x .14 s ie rpnia 1894 o godzinie 10 rano  na 
pierwszym term in ie  tylko za cenę sza .unko  

lub powyżej iejże, n a  drugim  term inie 
p°«iżej eeny szacunkowej.
^   ̂ Cenę wywołania oznacza się 2434 zl,

Licytanci złożyć maja wadyum w Kwo­
cie 244 zł.

Akt oszacowania, warunki licytacyjne 
1 wykaz hipoteczny w registraturze są do 
przeglądnienia.

Lwowska" Mr. 124. i

Kuratorem wierzycieli j e s t  adw. dr. Bu­
czyński z substytucyą adw. dr. Bueic-Divana. 

Stanisławów, 21 kw ie tn ia  1894.

L. 16257 
C. k.

spokojenie
liczkowego

(3198 1—8) 
powiatowy rozpisuje naSąd powiatowy rozpisuje na za 

wierzytelności Towarzystwa Za- 
w Gorlicach w kwocie 165 zł. 

aw. publiczną egzekucyjną sprzedaż realno­
ści w Krygu położonych a mianowicie:

a) połowy ciała hipotecznego wbl. 139 
objętej dawniej Macieja Karpia, obecnie 
Marcina Lachnianka i Zofii z Karpiów Lach- 
niankowej własnej,

b) połowy ciała hipotecznego nk. 54 
wh,. 49 Józefa Karpia i połowy ciała hipo­
tecznego wbl. 169 Walentego i Anny małż. 
Karpiów własnej na dzień 10 lipca 1894 i 
21 sierpnia 1894 każdym razem o godzinie 
10 rano w Gorlicach.

Cena wywołania stanowić będzie co do 
poio-T ciała hip. wbl. 139 w Krygu w ilo­
ści 40 zł., zaś co do połowy ciała bip. wbl.

dnia 2 czerwca 1894;

49 i połowy ciała bip. 169 w Krygu w ilo­
ści 601 zł.

Wadyum 10% ceuy szacunkowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanawia się p . adw. dr. Józefa' Radomy- 
skiego w Gorlicach.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej­
rzeć można w tutejszej registraturze.

Gorlice, 26 marca 1894.

U. 2685 (8346 1 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano dnia 10 lipca 1894 powyżej 
eeny szacunkowej, zaś dnia 14 sierpnia 1894 
nawet poniżej takowej licytacya realności 1. 
k. 169 według wyk. bip. 18 ks. gr. gminy 
Gródek Natana Karpa własnej na rzecz c. k. 
uprzyw. galic. akcyjnego banku hipotecznego 
pto 3 rat po 106 zł. 50 ct. a. w. z pn.

Cerni wywołania 5000 z ł., wadyum 
500 zł.

L. 450 (3549 2— 8)
O. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Tarnowskiej kasy oszczędności w 
kwocie 750 zł. odbędzie się w gmachu są­
dowym dnia 5 lipca 1894 i dnia 9 sierpnia 
1894 każdym razem o godz. 10 rano, egze­
kucyjna sprzedaż realności objętej wykazem 
1. 57 gm. Złotniki.

Cena wywołania 4160 zł.
Wadyum 416 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze sądowej.

M ielec, dnia 23 kwietnia 1894.

L 13363 (3506 2—3)
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelno ■ 
ści Nsitaiego Łorie w kwocie 7000 zł. z 
pn. w dniu 5 lipca 1894 i 6 sierpnia 1894 
zawsze o godz. 10 rano przymusowa sprze­
daż realności pod lk. 138 Dz. IU- w Krako­
wie położonej lwh. 1960 objętej Benjamina 
Torbę i Maryanny z Becków Torbę własnej .

Cena wywołania wynosi 52117 zł. 70 
ct. w. a.

Wadyum 5211 zł. 77 ct.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze Bądowej.



8
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Michał Miinz, zastępcą adw. 
dr. Stanisław Tomik w Krakowie.

Kraków, 27 kwietnia 1894.

L. 9697 (3507 2 - 3 )
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelno­
ści c. k austr. Banku kred. ziemskiego w 
Wiedniu w kwotach 887 zł. 94 ct., 887 zł 
94 ct., 887 zł. 94 ct. i 26381 zł. 9 ct. w 
dniu 4 lipca 1894 i w dniu 8 sierpnia 1894 
zawsze o godz. 11 rano przymusowa sprze­
daż dóbr Ohorowiee, w powiecie sądowym 
skawińskim położonych.

Cena wywołania wynosi 64413 zł. 50 
ct & w

Wadyum 6500 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Miinz, zastępcą adwokat dr. 
Judkiewicz.

Kraków, 30 marca 1894.

L. 956 . (2993 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żydaczowie o- 

głasza, iż celem zaspokojenia kosztów sporu 
w kwotach 1 zł. 64 ct. i 30 zł. 64% ct.
a. w. z pn. przez Anielę Wnorowską od Ste­
fana Zielińskiego wywalczonych, odbędzie 
się dnia 3 lipca 1894 i dnia 6 sierpnia 1891 
każdym razem o godzinie 10 rano w tusą- 
dowem zabudowaniu egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną licytacyę dłużnika Stefana 
Zielińskiego własnej połowy posiadłości w 
Derżowie położonej wyk. hip. 1. 218 ks. gr. 
tejże gminy objętej.

Cena wywołania 315 zł.
Wadyum 31 zł. 50 ct. a. w.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli p. 

Hilary Sawczyński c. k. notaryusz w Zyda- 
czowie ustanowiony.

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Zydaczów, 29 marca 1894.

L. 3369 (3039 3—3)
W dniach 9 lipca i 8 sierpnia 1894 

każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie publiczna licytacya 
realności w Delatynie pod ik. 740 położo­
nej, wyk. hip. 1. 728 księgi gruntowej gmi­
ny Delatyn objętej, dłużniezek Lei Traub, 
Estery Ruchli 2o imion Traub, Jenty Traub 
zamężnej Kracz i Hindy Traub własnej, na 
zaspokojenie pretensyi Stanisławowskiej kasy 
oszczędności w kwocie 143 zł. 75 ct. a. w

Przy cfrugim terminie zostanie powyż 
sza realność takie niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Cena wywołania 6000 zł. a. w.
Wadyum 600 zł.
Kmatorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono p. Franciszka Gruińskiego z 
Delatyna.

Wyciąg hipoteczny i protokół oszaco­
wania oraz bliższe warunki licytacyjne przej­
rzeć można w tutejszej registraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, dnia 10 kwietnia 1894.

u. 6056 (3304 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie o- 

głasza, że przeprowadzi w swem zabudowa­
niu przymusową publiczną sprzedaż realno 
ści w Załanowie wedle wyk. hip. nr. 291 
tejże gminy dłużnika Chany Lernera wła­
snej na zaspokojenie ierzytelnośei Towa­
rzystwa zaliczkowego w Rohatynie w kwo­
cie 100 zł. dnia 4 lipca 1894 i dnia 8 sier­
pnia 1894 o godzinie 10 rano na pierwszym 
terminie za lub wyżej ceny szacunkowej 
135 zł., na drugim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 13 zł. 50 ct.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny, 

akt ocenienia można przejrzeć w sądzie.
Kuratorem nieznanych wierzycieli usta­

nowiony Kazimierz Abgarowiez.
Rohatyn, 13 maja 1894.

L. 22774 (3552 3—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo 
kojenia pretensyi Klary Kobak cessyonaryuszki 
Chany Feigi Kobak w kwoeie 900 zł. w. a. 
z pn. odbędzie się dnia 9 sierpnia 1894 i 
dnia 6 września 1894 każdym razem o go- 
dzninie 11 przed południem przymusowa ii- 
licytacya 1/3 części realności Ik. 168% obję­
tej wykazem hipotecznym 141 dz. II. ksiąg 
gruntowych gm. miasta Lwowa, Szymona 
Weich, Aleksandra i Jeanetty Weich wła 
snej, że na I. terminie część ta realności 
wspomnianej tylko wyżej ceny wywołania 
10402 zł. 67 ct. lub przynajmniej za tę cenę 
jednak nie niżej 1/3 części powyższej kwoty 
sprzedaną zostanie, że jako wadyum kwota 
1042 zł. żłożoną być ma, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne w registraturze sądo­
wej przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie 
że dla nieobecnych wierzycieli Menaschego 
Sternbacha, Herscha Altkorna, Ryfki Altkorn, 
Tony Haut, Estery Berger, Mendla Tusch tu­
dzież dla wszystkich tych, którzyby po wy­

daniu wyciągu tabularnego to jest po dniu 
24 kwietnia 1894 rzeczowe prawa na wspo­
mnianej 1/3 części realności wyż podanej 
nabyli lub którymby uchwały sądowe niniej­
szej sprawy egzekucyjnej dotyczące z jakie- 
gobądź powodu doręczone być nie mogły, 
adw. dr. Rares kuratorem a jego zastępcą 
adw. dr. Ambes mianowany został.

We Lwowie, 12 maja 1894.

L. 3548 (3518 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

podaje do wiadomości, iż celem zaspokoje­
nia pretensyi Jędrzeja F.delusa w kwocie 250 
zł. z pn. odbędzie egzekucyjną sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności Iwh. 175 gm. 
kat. Zembrzyce objętej, Antoniego i Maryanny 
Mirochów własnej w dniu 27 czerwca 1894
0 godzinie 10 przed południem tylko za lub 
powyżej, zaś w dniu 21 lipca 1894 także 
poniżej kwoty 476 zł jako ceny szacunkowej

Wadyum wynosi 47 zł. 60 ct.
Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny

1 akt oszacowania przejrzeć można w r e ­
gistraturze.

Wadowice, 25 kwietnia 1894.

L. 2582 (3550 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Peisecba Kilnstlera w kwocie 50 
zł. odbędzie się w gmachu sądowym dnia 28 
czerwca 1894 i dnia 1 sierpnia 1894 każdym 
razem o godzinie 10 rano, egzekucyjna sprze­
daż realności objętej wykazem hip. 1. 498 
gminy Padew.

Cena wywołania 315 zł.
Wadyum 31 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze sądowej.

Mielec, 30 kwietnia 1894.

L. 22774 (3553 2 - 8 )
C. k Sąd krajowy we Lwowie oznaj­

mia nieobecnym wiarzycielom hipotecznym 
Menaschemu Sternbach, Herschowi Altkorn, 
Ryfce Altkorn Tony Hautb, Esterze Berger, 
Mendlowi Tuscb i wszystkim tym, którymby 
po wydaniu przedłożonego wyciągu hip z 24 
kwietnia 1894 jeszcze na 1/3 części realności 
168% we Lwowie położonej, Szymona Wei- 
cha i innych własnej prawa hipoteki uzyskali, 
lub którymby ta uchwała licytacyjna albo 
też jakakolwiek późniejsza wcześnie lub wcale 
doręczoną być nie mogła, że przeciw Simo 
nowi Weich i innym w celu zaspokojenia 
kwoty 900 zł. z pn. wydaną zostaje uchwa­
ła licytacyjna na rzecz Klary Kobak w celu 
przeprowadzenia sprzedaży 1/3 części real­
ności pod 1. 168% we Lwowie położonej i 
że ta sprzedaż przeprowadzoną zostanie dnia 
9 sierpnia 1894 i dnia 6 września 1894 ka­
żdym razem o 11 godzinie przed południem 
w sali rozpraw sądu tutejszego.

Gdy miejsce pobytu wyż wymienionych 
wierzycieli hipoteczny chanie jest wiadome, u- 
stanowiono dla nieb kuratorem adw. dr. Ra- 
resa z substytucyą adw. dr. Ambesa i wspo 
mniana uchwała licytacyjna mianowanemu 
kuratorowi doręczoną zostaje.

Wzywa się zatem powyższych, aby u- 
stanowionemu kuratorowi służące do obrony 
środki dostarczyli, lub innego zastępcę sobie 
obrali, gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć 
mogące następstwa szkodliwe sami sobie 
przypiszą.

We Lwowie, 12 maja 1894.

L. 9242 (3558 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy tarnowski podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy­
telności Józefa Kurza w sumie 2000 zł. aw. 
z pn. dozwoloną została relieytaeya realno­
ści pod nk. 62 w Tarnowie na Grabówce 
położonej whl. 190 ks. gr. gin. Grabówka 
objętej, przez Majera Brachfelda na termime 
licytacyjnym 10 czerwca 1892 nabytej.

Sprzedaż odbędzie się w sądzie tut. w 
jednym terminie w dniu 6 lipca 1894 o go­
dzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie kwota 
5035 zł. wa. uzyskana przy relieytacyjnej 
sprzedaży tej realności.

Sprzedaż jednak nastąpi za jakąkolwiek 
najwięcej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacji złożyć się ma­
jące wynosi 503 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt oszacowania przejrzeć można w registra- 
tnrze c. k. Sądu obwodowego.

Tarnów, dnia 17 maja 1894.

Konkursa..
L. 537 (3597 1— 3)

Niniejszem ogłasza się konkurs na 
następujące posady nauczycielskie celem sta­
łego obsadzenia :

I. Przy szkole 6-klasowej żeńskiej w 
Drohobyczu na posadę nauczyciela religii 
obrządku rzym. kat. z płacą 700 zł. i 10 
prc. dodatkiem na mieszkanie z obwiązkiem 
udzielania nauki religii także w szkole 4 
klasowej męskiej i 3 klas/swej na Zadwór-

nem w Drohobyczu. O tę posadę mogą się 
ubiegać tylko kanonicznie ordynowani ka­
płani i nie można jej piastować równocześnie 
z posadą duszpasterza.

II. Przy szkołach jedno klasowych z 
płacą 300 zł. wa. wolnem, pomieszkaniem i 
polem 1. w Bilczu, 2. w Bystrzycy, 3. w 
Kołpcu, 4. w Kropiwniku starym, 5. w Nie- 
dźwiedzy, 6. Orowie, 7. Popielach, 8 . w Ry 
bniku, 9 w Tustanowicacb z dodatkiem 
miejscowym 50 zł , 10 w Tynowie, 11 w 
Urożu 12. w Załokeiu.

W szkole pod I. jest język polski wy­
kładowym we wszystkich innych wymienio 
nyeh pod II. ruski.

Kandydaci lub kandydatki ubiegający 
się o jednę z wymienionych posad winni 
wnieść podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta najpóźniej do 30 czerwca 1894 do 
Rady szkolnej okręgowej w Drohobyczu.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Drohobycz, dnia 29 maja 1894.

L. 1542/pr. '  (3578 1—3)
W obrębie c. k. galicyjskiej krajowej 

Dyrekeyi skarbu jest do obsadzenia kilka po­
sad ofieyałów gorzelń.

Oficyałowie gorzelń przyjęci zostaną na 
razie prowizorycznie za kontraktem służbo­
wym, a po upływie jednorocznej a w miarę 
okoliczności dwuletniej zadowalniającej słu­
żby za kontraktem, zamianowani zostaną rze­
czywistymi urzędnikami państwowymi w X. 
klasie rangi.

Oficyałowie gorzelń pobierają prócz 
zwyczajnych poborów X. klasy rangi (płacy 
i dodatku aktywalnego) przez czas wykony­
wania kontroli nad rafineryą uznaną za wol 
ny skład na wódkę, zamiast dyet, kosztów po­
dróży względnie t. z. należytości za chody 
zaliczanych za składaniem rachunków, ry­
czałt którego wysokość w każdym poszcze­
gólnym wypadku oznaczoną zostanie, a któ­
ry najmniej 180 zł. w. a. a najwyżej 300 zł. 
w. a. wynosić będzie.

Te same pobory otrzymują też oficya­
łowie gorzelń za kontraktem ustanowieni.

Wymogi dla osiągnięcia posady ofi- 
cyała gorzelń są:

1. obywatelstwo austryackie,
2 . nieposzlakowany charakter,
3. nieprzekroczony 40 rok -życia,
4. dokładna znajomość języków krajo­

wych,
5. dowód ukończenia chemiczno-techni­

cznego oddziału w jednej z austryackich 
szkół politechnicznych i złożenie pierwszego 
egzaminu państwowego co najmniej z kwaii- 
fikacyą „uzdolniony“, ewentualnie dowód od­
bycia szkoły gorzelnianej z dobrym postę­
pem,

6. co najmniej jednoroczne zajęcie przy 
kehnicznem  kierownictwie gorzelń.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
podania należycie udokumentowane w prze­
ciągu czterech tygodni licząc od dnia ogło­
szenia konkursu do Prezydyum ck. krajowej 
Dyrekeyi skarbu we Lwowie.

Z Prezydyum c. k. kraj. Dyrekeyi skarbu.
Lwów, dnia 22 maja 1894.

L. 1070 _ (3580)
Wydział powiatowy w Stanisła­

wowie, rozpisuje niniejszem konkurs 
na 4 posady akuszerek okręgowych 
z Siedzibą w Bednarowie, Medusze, 
Pobereżu i Tyśmieniczanach.

Płaca roczna wynosi 100 zł., pła­
tne w ratach miesięcznych z dołu 
z kasy Eeprezentacyi powiatowej.

Obowiązki akuszerki okręgowej o- 
kreślone są rozporządzeniem wykona- 
wczcm do §. 17 ustawy z dnia 2 lu­
tego 1891 (Nr. 17 i 82 Pz. ust. kraj.)

Ubiegające się o jednę z powyżej 
wymienionych posad mają przedłożyć 
metrykę chrztu, świadectwo odbytego 
ścisłego egzaminu z położnictwa, tudzież 
świadectwo moralności i dotychczasową 
praktykę, jakoteż wymienić w podaniu 
o którą posadę kompetują.

Podania należy wnosić do Wy­
działu powiatowego do 30 czerwca 1894.

Wydział powiatowy. 
Stanisławów, dnia 22 maja 1894.

L. 689 (3581 1 - 3 )
Konkurs

Na posadę lekarza okręgowego 
z siedzibą w Lubyczy mieście, powie­
cie rawskim położonej pod warunkami 
§. 7 ustawy z 2 lutego 1891 Nr. 18 
Dz. ust. kraj. zastrzeżonemu

Roczna płaca wynosi 500 zł., oraz 
na koszta podróży tytułem pauszalu 
200 zł.

Lekarz będzie miał obowiązek u- 
trzymywania apteki domowej.

Podania mają być wnoszone do 
Wydziału pow. w Rawie najpóźniej do 
1 lipca r. b.

Rawa, dnia 30 maja 1894.

L. 541 (3599 1 - 3 )
Wydział powiatowy w Horodence 

rozpisuje konkurs na posadę lekarza 
okręgowego w Ozernelicy z płacą ro­
czną 5'ń) zł. z kasy powiatowej a 200 
zł. z kasy gminnej i ryczałtem na po­
dróż w kwocie 250 zł.

Kómpetujący wykazać się mają:
1. obywatelstwem austryaekiem ;
2. dyplomem doktora medycyny:
8. świadectwem moralności ;
4. świadectwem zdrowia;
5. znajomością języków krajowych;
6. praktyką przynajmniej dwulet­

nią w zawodzie lekarskim a po otrzy­
maniu posady stosować się winni do 
instrukcyi z dnia 31 grudnia 1891 dz. 
ust. kraj. Nr. 82 i utrzymywać aptekę 
domową.

Termin do wniesienia podań o- 
znaeza sio do końca czerwca b. r.

L. 30642 3557 2 3)
Na posady ekspedyentów:
a) przy c. k. urzędzie pocztowym w 

Tęgoborzu w powiecie Nowo Sandeckim za 
kontraktem służnowym i kautyą w
k w o c i e ..................................................  200 zł.
Płaca r o c z n y c h .......................................200 zł.
ryczałtu kancylaryjnego . . . .  60 zł.
i w ynagrodzenia..................... 250 zł.
na codziennego posłańca pieszego do Nowe­
go Sącza i napowrót.

b) przy c. k. urzędach pocztowych fi­
lia Przemyśl i Przemyśl Zasanie za kontrak­
tem służbowym i kaueyą 30o zł. a wzglę­
dnie 200 zł. wa.

Pobory filii Przemyśl: płaca rocznych 
300 zł., ryczałt kancelaryjny 120 zł. i do­
datek na mieszkanie 300 zł.

Pobory urzędu Przemyśl Zasanie :
Płaca r o c z n y c h ........................200 zł.
ryczałt k a n c e la r y jn y ..............80 zł.
i dodatek na mieszkanie . . . .  100 zł.

Podanie należy wnieść o pierwszą po­
sadę najpóźniej do 7, zaś o następne najpó­
źniej dc> 14 czerwca br. w ck. Dyrekeyi 
poczt i telegrafów we Lwowie.

we Lwowie dnia 25 maja 1894

L. 1091 (3556 2 3)
W myśl uchwały e. k. Rady szkolnej 

okręgowej z dnia 21 maja br. rozpisuje się 
niniejszem konkurs celem stałego obsadzenia 
następujących posad nauczycielskich:

a) Przy szkole 5-klasowej męskiej w 
Dolinie posada starszego nauczyciela z p ła­
cą roczną 450 zł. i 10%  dodatkiem na po­
mieszkanie.

b) Przy szkole 2-klas. w Perehińsku 
posada nauczyciela kierującego z płacą rocz­
ną 300 z ł . , 50 zł. za kierownictwo tudzież 
wolnem pomieszkaniem. Na posadę pod a) 
będą mieli pierwszeństwo kandydaci z egza­
minem wydziałowym lub z kursem rysunko­
wym. Kandydaci ^biegający się o jednę z

powyższych posad winni wnieść podanie 
należycie udokumentowane z dołączeniem 
wykazu lat służby, tabeli kwalifikacyjnej e- 
wentualuie dekretu wymiaru emerytalnego 
za pośrednictwem swej władzy przełożonej 
do c. k. Rady szkol, okręgowej w Dolinie 
najpóźniej do końca czerwca 1894.

Podania spóźnione lub niezaopatrzone 
w potrzebne dokumenta zostaną bezwarun­
kowo zwrócone.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
Dolina, dnia 27 maja 1894.

Upadłości.
L. 4130 (3544 3 - 8 )

C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie 
otwiera konkurs na wszelki gdziekolwiek się 
znajdujący ruchomy jakoteż na nieruchomy 
a w krajach, w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1 
Dz. p. p. położony majątek Fisehla Biliig 
kupca ze Złoczowa.

Kierownictwo tego konkursu porucza- 
my Wmu. Panu c. k. radcy sądu krajowego 
drowi. Snmperowijako komisarzowi konkur­
sowemu, zaś tymczasowym zawiadowcą ma­
sy ustanawiamy p. adw. dr. Lukę i wzywając 
zarazem, wierzycieli, aby po przedłożeniu do­
kumentów służących do wykazania ich pre­
tensyi, poczynili swe wnioski co do za 
twierdzenia tegoż lub ustanowienia innego 
zawiadowcy i tegoż zastępcy, aby przedsię 
wzięli wybór wydziału wierzycieli, w którym 
to celu wyznacza się termin na dzień 25 
czerwca 1894 o godz. 9 rano w c. k. sądzie 
obwodowym w Złoczowie.



Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensją do wspólnej masy rozbiorowej jako 
■wierzyciel konkursowy powinien takową, cho­
ciażby o nią spór był w toku, zgłosić w tym 
sądzie obwodowym w Złoczowie wedle 
przepisu ustawy konk. pod rygorem zagrożo­
nych tamże szkodliwych skutków prawnych 
przed upływem 9 lipca 1894 i podać ją  
na terminie na dzień 30 lipca 1894 o 
godzinie 9 rano w e. k. sądzie obwodowym 
w Złoczowie wyznaczonym do uznania płyn­
ności i oznaczenia prawa pierwszeństwa.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi preteusyami, przysłużą prawo wy­
brać ua tym terminie w miejsce dotychczaso­
wego zawiadowcy masy zastępcę onego i 
członków wydziału wierzycieli, iune osoby 
posiadające ich zaufanie, na terminie tym 
ma być usiłowane przyprowadzenie po 
skutku ugody w myśl §. 68 ustawy kon­
kursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Złoczów, dnia 26 maja 1894.

L. 8266 (3485 8 —3,
Dla umysłowo chorego M ichała Ba­

czyńskiego ustanowiono kuratorem  Antonie­
go Zegadłowicza z Krakowa.

„  Sąd deleg. miej. 
Kraków, 22 maja 1894.

L- 22182 (3516 3— 3)
. , Dla Karola Sokołowskiego starszego 
inżyniera c. k. kolei państwowej w Krako­
wie uchwałą c. k. Sądu krajowego w Kra­
kowie z dnia 27 kwieenia 1894 1.18839 umy­
słowo chorym uznanego, ustanowiony został 
kuratorem p. Edmund Philipp e. k. Adjunkt 
Sądu krajowego we Lwowie.

Sąd miej. deleg.
Kraków, 22 maja 1894.

L. 578 (3546 8—3)
Jakób Gawłowski syn Stefana z ^Tau- 

rowa uznany marnotrawnym, kuratorem te­
goż Józef Lenartowicz z Taurowa ustauowio- 
nJ został.

0. k Sąd powiatowy.
Kozowa, 6 lutego 1894.

L. 3775 (3533 3 - 3 )
Onufry Puczkowski z Tuturkow ie uzna 

ny marnotrawcą, kuratorem jego ustanowio­
ny Dmytro Sydor.

Sokal, 7 marca 1894.

L. 891 ---------------
3522 3 - 3 )  

C. k. Sąd powiatowy w Husiatynies u- 
zuaje Piotra Tomaszewskiego z Bosy 
notraw cą. K uratorem  dla niego ustanaw ia 
się llk a  Pucentyłę z Bosyr- 

Husiatyn, dnia 23 m arca

Rozmaite obwieszczenia.
L. 4008 (3591

Zawiadam ia się z m iejsca -wv0
wiadomego M arcina Paterka, ze . P .. do
niemu w niesła pod dniem  18 m aja , .
D 4008 E stera  Rozenbaum  pozew o zapi *39 zł. l o  -■ct. wa. w załatwieniu któcq.o
pozwu wyznaczono term in do rozpra „y 
biazgowej na dzień 15 czerwca lo  z  
«ę 9 rano, a dla Marcina _P»toTlt» k 
rem adwokata w Rozwadowie dr. Je
go ustanowiono. o..e^rka .

Wzywa się zatem Marcina - 
aby swemu kuratorowi potrzebnye 
Inaeyi udzielił, lub innego zastępcę „ 
przedstawił inaczej bowiem skut i ^ 
zaniedbania wynikłe sam sobie p n 
będzie musiał.

0. k. Sąd powiatowy.
Rozwadów, 18 maja 1894.

L. 417 (3582. 1 , ■ •
W ydział krakowskiej Izby adw ekacb  .l

Podaje niniejszem do publicznej wi
p. dr. H enryk Dymidowicz a dniem.

maja 1894 wpisany został w listę 
tów z siedzibą w Dobczycach . .

Z W ydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, duia 29 m aja 1894.

2129   (3559 3— 3)
0 . k. Sąd powiatowy ustanaw ia ^  

oprawie egzekucyjnej galicyjskiego 
r®dytowego ziemskiego przeciw an ^

jarskiemu, Maryannie Młynarskiej J ^ o w i
p u szczy k o w i vul Chrostkowi KaUizy 
J -W e z y k o w e j vel Chrustkowej p o
^ta niewiadomych z miejsca pobj ■
Katarzyny Chruszezyków vel "miny
‘ayorem Feliksa Bożka naczelnik* „ . 1  

'®lanowiee i wzywa Jana i *■ . - 
Dhruszczyków vel Chrustków, by 
P swojeni miejscu pobytu lub ustanów.

I muratorowi udzielili informacji. ,. vnV \ 
Do urzesłucliania Jana i 

^uriiszczków vel Chrustków ewentualnie

, stanowionego, dla nich kuratora czy mają 
| poczynić jakie uwagi na protokół zbadania 

przynależności gospodarstwa pod wyk. hip. 
17 i 23 dla gminy Kielanowiee, wyznacza 
się termin na dzień 20 czerwca 1894 o g<i. 
8 z rana, na który się wzywa interesowanych. 

Tuchów, dnia 22 marca 1894.

L. 9-545 (3603 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia ni­

niejszem Marcina Ostowskiego lub Ostrow­
skiego z miejsca pobytu niewiadomego, że 
w celu doręczenia: uchwały hipotecznej tus. 
z dnia 8 marca 1894 1. 4785 odnoszącej się 
do realności w hi. 100 i 101 ks. gr. gminy 
Strusina objętych, ustanowiono dlań kura­
torem tutejszego adwokata dr. Mieczysława 
Gałeckiego. . .

Tarnów, dnia 23 maja 189-i.

L. 5575 , . . (3495 3 —8)
Niewiadomego z życia i miejsca poby­

tu Markusa Maiera zawiadamia się, że po­
zew sanockiego powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego o 20 zł. wa. z pn. wniesiony 
przeciw niemu 22 lutego 1894 1. 2886 wy­
znaczono do rozprawy drobiazgowej termin 
na dzień 25 czerwca 1894 godzinę 9 rano i 
że ten pozew i wezwanie na termin dorę­
czono ustanowionemu dlań kuratorowi ad w. 
dr Flakowiczowi w Sanoku.

Z c k. Sądu powiatowego miej. del. 
Sanok, 24 kwietnia 1894.

L. 3223 _ (3571 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Fecia Sznbiaka, że Seraan Lewezyk przeciw 
niemu i Orynie Szubiak wniósł do tut. sądu 
pozew o zapłatę 317 zł. 50 ct. z przyn. na 
który termin do rozprawy na dzień 6 czerw­
ca 1894 godzinę 9 rano wyznaczono.

Wzywa sąd zatem Fecia Szubiak, by 
rychło przed terminem ustanowionemu dlań 
kuratorowi informacyi udzielił, gdyż skutki 
z zaniechania tego sam poniesie.

Rymanów, 17 kwietnia 1891.

L. 2831-3 (3476 3 - 3)
Obwieszczenie.

Odtąd można posyłać pakiety pocztowe 
do Wielkiej Brytanii, Irlandyi i posiadłości 
tudzież urzędów pocztowych brytyjskich za 
granicą: Gibraltar, Ascensiou, Bathurst, Wys­
py : St. Heleny, Bahama, Brytyjska Gujana, 
Zachodnie Iudye z wyjątkiem Jamajki, do 
wysp Faiklandzkich, Nowa Fundlandya, bry­
tyjska część północnej Borneo (lecz tylko do 
Sandakan), Cejlon, Hongkong, tudzież do 
brytyjskich urz.dów pocztowych w Chinach, 
L abuan, i Straits Settlement. Wartość tych 
pakietów, do których stosują się zresztą wa­
runki wymienione w wiedeńskiej konwencji, 
dotyczącej przesyłki pakietów pocztowych o- 
graniczona jest do 500 zł. a. w. -1250 franków.

Przewóz pakietów o deklarowanej war­
tości odbywa się na Bremę, Hamburg lub 
Belgię przez Niemcy.

Od tego, którą z powyższych dróg obra­
no, zależy także wymiar opłaty wartościowej. 

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów. 
Dwów, dnia 15 maja 1894.

Kundmachung 
Von nun an ko.unen die Postpakete im 

Yerkehre mit Grossbritanien und Irland und 
den britisehen Sesitzungen und Postanslalten 
im Auslande : Gibraltar, Ascensiou, Bathurst, 
St. Helena, den Bahama Inseln, Britisch Guy- 
ana, Britisch-Westindien mit Ausnahme von 
Jam aika, den Falklauds Inseln , NeuFund- 
land , Britisch Nord-Borneo (jedoch nurnacb 
Saudakau) Ceylon, Hongkong, und den bri­
tisehen Postanstalten iu China, l.abuan und 
den Sireits Settlement mit einer Werthanga- 
be bis zum Betrage von 500 fl. (1250 Francs) 
unter den im Wiener internationalen Post- 
packetvertrage yorgeschriebeaen Bedingun- 
gen zur Versendung gelaogen.

Die Leitung der Postpaekete mit Wertb 
angabe erfolgt iiber Bremen oder Hamburg 
oder iiber Belgien im Einzelntransite dureh 
Deutschland , wovon auch die Bemessung 
des Werthportos abhangig ist.
Von der k. k. Post-und Telegraf-m-Direction. 

Lemberg, am 15 mai 1804.
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A k B IK  , Ah a  i® /H‘1A 1894.

innego zastępcę sobie obrał i takowego są­
dowi wymienił.

Stanisławów, 4 kwietnia 1894

Obwieszczenie.
(3477 3—3)

Od 1 czerwca 1894 rozszerzoną będzie 
przesyłka pakietów pocztowych między Au- 
stro-Węgrami i austryackimi urzędami po­
cztowymi w Turcji, która dotychczas odby­
wała się drogą na Gałatę i Warnę także na 
bezpośrednią drogę przez Tryest.

Waga pakietów pocztowych tą  drogą 
przesyłanych wynosić może 5 kg. nadto po­
dać można wartość bez ograniczenia kwotv 
a w obrocie do Konstantynopola, Saloniki 1 
Bejrutu dopuszczalnym jest powziątek do 
wysokości 500 zł. względnie 1250 franków.

Drogi na Gałatę i Warnę używa się na 
wyraźne żądanie nadawcy i tylko w tym 
razie, jeżeli pakiety odpowiadają warunkom 
przesyłki dla tych dróg postanowionym.

Z e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafowi 
Lwów, dnia 18 maja 1894.

Kundmachung.
Mit 1 Juni 1894 wird der Postpacket- 

Verkehr zwischen Oesterreieh Ungarn und 
osterreichischen Postanstalten in der Ttirkei, 
welcher dermalen nur auf den Wegea uber 
Galatz urn! Varua vermittelt wird, auch auf 
den directen Weg iiber Triest ausgedebnt.

Die auf diesem Wege zu befordernden 
Postpaekete dilrfen das Gewieht vo 5 klg. 
erreichen, eine Werthangebe oiine Beschtiin- 
kuog des Betrages und im Verkehre nach 
u:;d°aus Konstantinopel, Salonich und Beirut 
eine Nachuahme bis zur Hohe von 500 fl. 
bzw. 1250 Francs tragen.

Die Wege uber Galatz und Yarna 
werden nur iiber ausdruckliches Verlangen 
der Absender und in diesem Falle nur daun 
benutzt, wenn die Packete den fur diese 
Wege vorgeschriebenen Yersendungsbediu- 
gungen entsprechen.
Von der kk. Post und Telegraphen-Direetion.

Lemberg, am 18 Mai 1893.

L. 8699 -  (8540 3 - 3 )
Zbaraski sąd powiatowy uwiadamia 

Chunę Altberg z życia i miejsca pobytu nie­
znanego, że Sznlim Schacbne 2 imion Ten- 
nenbaum pod dniem 7 maja 1894 1. 3099 
wytoczył przeciw niemu pozew o uznanie 
własności 1/3 części realności objętej wyka­
zem 1550 księgi gruntowej dla gminy kata­
stralnej Zbaraż miasto, że termin do ustnej 
rozprawy na 12 lipca 1S94 godzinę 9 rano 
tutaj wyznaczono i że dla niego kuratora 
ad actum w osobie Jakóba Kruh w Zbarażu 
postanowiono.

Wzywa się zatem pozwanego, aby te ­
mu kuratorowi udzielił potrzebnej informacji 
lub sądowi innego wskazał zastępcę, gdyż 
inaczej skutki zaniedbania sam sobie przy­
pisze.

Zbaraż, dnia 8 maja 1894.

K  4660 (3269 3— 3)
O. k. Sąd powiatowy ustanawia w 

sprawie egzekucyjnej Chaima Leibla przeciw 
Saulowi Hsrseblagowi niewiadomemu z 
miejsca pobytu o 100 zł. kuratorem Seha- 
chne Finka z wezwaniem, aby praw nieobe­
cnego wedle przepisów ustawy strzegł. 

Dolina, 16 maja 1894.

L-. 2200 (3284 3—3)
O. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 

wzywa na prośbę c. k. Prokuratoryi Skarbu 
posiadaczy zaginionej książeczki wkładkow<j 
kasy oszczędności miasta Przemyśla nr. 11031 
na kwotę 4 zł. aw. opiewającej, tudzież takiej 
zaginionej książeczki nr. 11805 na kwotę 52 
zł. aw. opiewającej obu na gk. probostwo w 
Lity ni zastrzeżonych, aby takowe w przecią­
gu 6 miesięcy od dnia trzeciego ogłoszenia 
dotyczącego edyktu w urzędowej Gazecie 
lwowskiej licząc tutejszemu sądowi tem pe­
wniej okazJi, ileże inaczej wspomniane 
książeczki wkładkowe jako amortyzowane i 
nieważne uznane zostaną.

Przemyśl, 10 lutego 1894.

* OnORi'l|l£M6
E i'A  1 MtpKHA 1894 p03UJlip£H0l0 k8- 

AC nfpECHAKA naK£Ti'K nOMTOKHJC /Vl£JKH 
CTpo-OyrpAiHH I AKCTpHAUKN.UH OYPA A ‘, 'v' H 
nCUTOKHAlH K TSppEHMHHI, KOTpA A®  
Ki'AK8K aaa c a  A® P ® r ®!® H,ł F a a a H  i' E a p u S  
TAKOJK HA G£3riCiC£p£AHtł A®P®>'3 H fpfB  TpUCT.

B a r a  naK£'i'i'it i i o h t ^ k h y  t o i o  A®P®r ®
10 nfp£CHAAHHJ( RHHOCHTH ,WO/K£ 5 Ki". HAATO | 
nOAATH MOIKHA KApTICTh. K£3 OTpAHHHfHA 
KROTH A g OEOpOTl A® KoHCTAHTHHOnO/\A,
G oaSha i' Eehp8t 8 A®n8ip£HOio e c r  nocaT- 
ri/iaTa a® khcoth  500 sap K3raAAHO 1250 
4ipanKi'g.

ĄoporH ha raaau  V BapuS oyjKHKue j 
c a  na KHpa3H£ JKAAane hjaabiH  i ahuie k j 
r ia t  pa3i‘, €cah haketh sYahorYaaiot o\'cao- j 
Kia.W nEpECHAKH A ^  A®P®r  nOCTAHO- j
KAfHHM.

3  U K Ą hPEKUHI IlOHT V TEAErpa îK- 
AkbTk, aha 18 a \aa  1894.

L. 26-38 (3296 3 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Krośnie usta­

nawia w sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. 
galie. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie przeciw Jędrzejowi 
i Ludwice Kotrym pto. 11 rat po 13 zł. 27 
et. i reszty kapitału 1 54 zł. 66 ct. i 7 zł. 
89 ct. aw. z pn. dla z miejsca pobytu nie­
wiadomego Jędrzeja Kotrego celem doręcze­
nia temuż tus. rezolucyi z dnia 23 listopada 
1893 1. 6566 i dalszych uchwał w tej spra­
wie zapaść mających, kuratora ad actum w 
osobie p. dr. Feliksa Czajkowskiego adwoka­
ta w Krośnie.

Wzywa się przeto Jędrzeja Kotrego, aby 
wskazał sądowi pełnomocnika lub udzielił 
kuratorowi potrzebnej informacyi, gdyż ina­
czej złe skutki wyniknąć mogące sam sobie 
będzie musiał przypisać.

Krosno, dnia 10 kwietnia 1894.

L. 15432 (3289 3— 3)
Fom k. k. Lande.sgericht in Lemberg 

wird hiemit kuadgemacht, dass auf Ansu- 
chen der kais. kim. priyiligirten ósterreichi- 
schen Landerbank in Wien de praes l f  Jan- 
ner 1894 Zl. 1544 das Arnortisationsverfah- 
ren hinsichtlieh des zu deiu 4l/s °/0 Pf*r‘d- 
briefe des galizisehen Boden Oredit-Vereines 
Serie II. nr. 4689 de dato Lemberg 1 Jau- 
ner 1892 gebórigen am 31 Dezember 1893 
fiilbg gewesenea Coupons Nr. 4 eingeleitet 
wird und deingemass werden alle diejenigen 
aufgefordert, welche den obigen Coupon in 
Haiiden haben durften selben binnen einer 
Frist von 1 Jahre, 6 Wochea und 3 Tagen 
yoin Tage der dritten Kundmachung des 
Ediktes in der Lemberger Zeitung, so gewiss 
dem Gerichte vorzubringen ais soust der 
erwahnte Coupon iiber Ansuebeu der kais. 
kon. priYiligirten osterreichischen Lander­
bank in Wien fur nichtig gehalten und der 
Aussteller darauf Rede und Antwort zu ge- 
ben nicht mehr verbunden sein wird.

'Lem berg, am 28 April 1894.

L. 5242 (3288 3 -  3)
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

powiadamia, z życia i miejsca pobytu niewia­
domych Zofię Grunberg i Adolfa Fiedelhaar 
że w sprawie wekslowej Izraela Mojżesza 
Schreiera przeciw nim o 100 zł. a. w. z pn. 
uchwały zapadłe w powyższej sprawie a po­
zwanym niedoręczone a to uchwała z 11 
maja 1892 1. 6862, z 8 czerwca 1892 1. 8681 
z 21 czerwca 1892 1. 6862 z 2 sierpnia 1892 
do 1. 6862, z 14 września 18921. 14224 i z 
31 czerwca 1893 1. 9134 i ustanawiamy dla 
nich rÓY.nocześuie w tej sprawie adw. dr. 
Katzenelienbogena kuratorem ad actum, któ­
remu wraz z dekretem legitymacyjnym do­
ręczone zostały, przyezem wzywamy ich by 
rzeczonemu kuratorowi wcześnie do ochrony 
ich praw potrzebną iriformaeyę udzielili lub 
innego zastępcę sądowi przedstawili.

Stanisławów, 2 maja 1894.

L. 3758 (3213 3—3).
O. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie ■ 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego ] 
Seliga Pippera, że w sprawie Abrahama j 
Gerschona Weidenftdda, jako prawonabywcy 1 
Kasiela Kieslera przeciw niemu pto 200 zł. 
w. a. z pn tus. uchwałę z dnia 14 grudnia 
1892 1. 19295 doręczono ustanowionemu dla 
niego kuratorem adwokatowi dr. Eliaszowi 
Fiseblerowi, przyezem wzywamy go, by 
rzeczonemu kuratorowi wcześnie do ochrony 
jego praw potrzebną informacyęu dzielił lub

L. 3501  ̂ (3572 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Onufrego Bereznego, iż przeciw niemu 
wniósł Szyja Mendel Berkowicz pozew o 
zapłatę 18 zł. z pu , na który wyznaczono 
termin do rozprawy drobiazgowej na dzień 
19 czerwca 1894 godz. 9 rano i że dla o* 
obrony jego praw Maksyma Bereznego kura­
torem ustanowiono.

Wzywa się zatem Onufrego Bereznego, 
by udzielił ustanowionemu dlań zastępcy 
potrzebnych informacyi lub też innego peł­
nomocnika ustanowił i o tem sądowi doniósł, 
gdyż inaczej skutki tego zaniedbania sam
poniesie.

* Rymanów, 5 kwietnia 1894.

(3575 2— 3)
Adwokat dr. Włodzimierz Łuczakow- 

ski w Tarnopolu ustanowiony został substy­
tutem chorego adwokata dr. Jana Łuszniowa 
w Tarnopolu.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 8 maja 1894. •
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od wyrazu petitem centa, tłustym
petitem *3 centy.

Znakomite tntki nieklejone Niemojowskiego 
zbadane przez miejskie laboratoryum, są do na­

bycia we wszystkich trafikach. 330
T a

r k o r a .  Pomieszkania do wynajęcia więusze i 
Jt^m nieisze , z wiktem lub bez. Bliższą wiadomość 
udziela Z. Święcicki, poczta Dora. 672

ST'otaryusz w Szezereu poszukuje 
notaryalnego.

kandydata
678

starosty R eich e ltab iu ro .p raw n ieza  dla spraw 
* administracyjnych (politycznych i skarbowych), 

Lwów, ul. Batórego 11. 686
TK Ta czas wystawy mieszkanie z trzech pokoi ume- 
-1 ^  blowane z komfortem, róg Batorego 11. pier­
wsze piętro, główne wejście, front na wschód do 
Pańskiej. 687

» o s e r c  litościwych udaje się z prośbą o 
wsparcie nieszczęśliwa Julia Łachoeka, wdowa . 
po awizerze kolejowym, który odebrał sobie życie, 1 

pozostawiając żonę i drobne dzieci w nędzy ostatniej. 
Datki łaskawe przyjmuje nasza Administraeya.

!!! Cukier znowu potaniał!!!
tylko w handlu 420

L eo n a rd a  S o le c k ie g o
we Lwowie, ul. B atorego 1. 2.

1 kl. cukru w g ł o w i e ..................35 ct.
1 kl. „ c z ę ś c io w o ......................36 ct.
1 kl. „ w kostkach i mączce . 37 ct.
1 kl. smalcu bezwonnego . . . .  66 ct.
1 kl. słoniny g r u b e j ....................... 64 ct.
1 kl. bryndzy znakomitej majowej . 64 et.

Otrzymuję codziennie świeże deserowe 
masło z pierwszych dworów. Kawy wyborne 
w smaku 1 kl. od 1 6 0  do 2 20, przy od­
biorze 1 kl. 6 centów opustu, */, ki. herba­
ty „Melange de London“ znakomitej aro­
matycznej dobrze naciągającej 3 zł.

Smalec i słonina znacznie potaniały ! 675

W  ostatniej nędzy pozostaje Franciszek 
Parzyk, szewc, ze sparaliżowaną lewą ręką, 

.onaty i ojciec trojga dzieci, ul. Łyczakowska 1.117. . 
łatki łaskawe przyjmuje Administraeya.

R utynowany dyetaryusz hipoteczny 
ora* manipulacyjny z egzaminem  

tabularnym i chlubnemi świadectwa-
mi poszukuje posady przy Świetny ch e. k. 
Sądach okręgu Lwowskiego od 20 ozer- j 
wca b. r. — Łaskawe zgłoszenia przyjmuje Wny 
Eieprzak w Gorlicach.

-Ji Dr. Adam Majewski
zwinąwszy swój zakład wodo- 

©  leczniczy na Kiselce otworzył

5—10 zl. dziennego
pewnego zarobku bez kapitału i ryzyka 
może uzyskać każdy, kto się chce zająć 
sprzedażą ustawą dozwolonych losów i papie­
rów państwowych. Oferty pod „Lose“ do 
ekspedycyi anonsów J. Dannebcrg Wiedeń 

I Wollzeile 19. 645

Pensyonat

Chlewnia j
zarodowa rasy Yorkschire j

założona przez c. k. gaiic. Towarzystwo ‘ 
gospodarskie we Lwowie ma na sprzedaż > 

prosięta, para po 25 zł. - !
Zgłoszenia do dwu tygodni. -  Adres: Zarząd 

dóbr Buków ost. p. Jasienów. 685

we wlasn37m budynku 
przy placu św. Zofii na­
przeciw wchodu do par­
ku Kilińskiego i wstępu 

na wystawę krajową.
Własne łazienki dla procedur 

hydropatycznyeh. 691
©

Jasienów.

O g ł o s z e n i e

Rada nadzorcza Towarzystwa za- j 
czkówego w Krośnie zawiadamia, że j 
nia 21 czerwca 1894 o godzinie 10 j 
rzed południem odbędzie się w sali 
ady powiatowej w Krośnie

ogólne Zgromadzenie
tłonków Towarzystwa zaliczkowego za- 
ijestrowanego z ograniczoną, poręką.

Porządek dzienny :
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z ra- 

lunków za r. 1898.
2. Sprawozdanie komisyi kontrolu- 

,cej z zamknięcia rachunków z r. 1893 
iwierające zarazem wnioski co do 
izdziału zysku i udzielenia Dyrekcyi 
bsolutoryum.

8. Wybór trzech członków do ra- 
y nadzorczej w miejsce ustępujących.

Krosno, 30 maja 1894.
Sekretarz Eady nadzorczej Prezes
:. Dyonizy Mazurkiewicz ks. E. Janicki

O. k. dostawca dworów 
patent i przywilej $

„EZSICGATOr
5 medali, 2 dyplomy i herb. 

Usuwa Wilgoć, niszczy radykalnie 
grzybek drzewny itp. 

Broszury ilustr. niezbędno dla 
każdego wysyłam franko. 

A g e n t ó w  p o s z u k u j ę .
Adres dla pism i telegramów: 

„ B X S IC C 4 T O B “ W ien.
w Krakowie 

nie posiadam filii.
487

K e sta u r a c y a
Józefa Falgiera

przy ulicy Kopernika I. 6.
poleca świeże i smaczne potrawy po eenaeh 
bardzo umiarkowanych oraz piwo pilzneńskie 
z browaru akcyjnego jako też i wina różnego 

gatunku. Usługa skrzętna i rzetelna 674

Obwieszczenie.
Bank dla Handlu i Przemysłu w Stryju

Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką
z a p r a s z a  c z ł o n - ł z © - w  S t o w a r z y s z e n i a

na
Nadzwyczajne 689

WALNE ZGROMADZENIE
które się odbędzie dnia 12 czerwca r. b., ewentualnie 
przy braku kompletu dnia 20 czerwca b. r. każdą razą 

o 4 po południu w lokalu Stowarzyszenia. 
Porządek dzienny:

1. Zmiana statutów.
2. Wybór dyrekcyi.

W  Stryju, dnia 1 czerwca 1894.
Dyrektor

Józef Ascher Miinz
Przewodniczący

Liepe Halpern.

Z a k ła d  le c z n ic z y  w e d le  s y s te m u  K n e ip p a
l o h a n n i s b a d  Schóngau

stacya klimatyczna i górska w Bawaryi (Oberland) 
polecone przez przewielebnego księdza prałata Kneippa.

Pod lekarskim  kie runkiem.
Cały rok otwarty. — Prospektu darmo przez Zarząd kąpielowy. 538

Fabryka dla elektrycznego oświetlenia i przeniesienia siły
K rem en ezty , M ayer i Sp., W ied eń

przyjmuje zlecenia do instalowania elektrycznego oświetlenia z lampami łu ­
kowymi i  zwyczajnymi, jakoteż wykonania stacyj centralnych dla miast, prze­
niesienia siły  i elektryczne koleje. Fabrykacja lamp łukowych i świec elektry­
cznych, oprawy, aparata do m rżenia, izolatory i wszelkich w zakres elektryczności

wchodzących przedmiotów.
Wyjaśnień udziela się najchętniej a kosztorysy wypracowują się.

Zastępca Julian Topolnicki, Lwów, ulica Pańska 18.

Ifa dniu 2 czerwca Ib. r. otworzone zostaną 2 Hotele mianowicie
HOTEL WYSTAWY

przy ulicy Sykstuskiej I. 56, oraz ul. Kraszewskiego I. 19, o 4  od­
działach, 110 pokojach, 160 łóżkach oraz

HOTEL LAItM
na rogu ul. Brajerowskiej i Podlewskiego I. 9 o 30 pokojach a 45 ł óżkach.

Staraniem Dyrekcyi Wystawy powszechnej krajowej z wszelkim możliwym 
>rtem urządzone, zaopatrzone w zupełnie nowe meble, pościel i wszelkie po-

a  m a  f i  n  r  . i  n  L  a  I a  i  a  r  r. 1 rr t v 1.  . . .  r t ł  A  LA . ł A  n  A  • ,  A  H f  »r. l i  I  ■ i t  . .  a  M a  J  .  w .  « a .
kom f
trzeby, oraz służbę biegłą w swoim zawodzie. Położone w pobliżu ogrodu miej­
skiego, w czystem, zdrowem powietrzu, blisko kolei elektrycznej i c. k. głównej 
poczty i telegrafu. Cena pokoi z jednem łóżkiem od 1.20 zł. z dwoma łóżkami 
od 3.50 zł. wraz z pościelą, łatwość urządzenia większych apartamentów.

690 Zarząd Hoteli Wystawy ul. Syksiuska 56 A.

Istnienie 
od roku 1 7 0 0 Zakład kąpielowy i leczniczy Nowo urządzony 

1 8 9 0 .

Kaiserbad in Rosenheim G ó r n a  B aw a r y a  
linia kolejowa

Monacliram-Saizburg.
Wielki, wygodnie urządzony zakład leczniczy, szczególnie, s y s t e m e m  K u e i p p a .  — 

 ̂ Kierownictwo lekarskie dr medycyny B e re h u lw , przedtem lekarz zakładowy w Worishcfcn. — 
* Obek hydroterapii, kąpiele m ineralne, szlamu we, piaskowe, s l neczne i parowe. G im nastyka. 
| C a ł y  ro T s - w  r-u.cli.-u .. 373
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P rospektów  i wyjaśn ień  bezp ła tn ie  i f ranko udziela
Ferdynand Schweisgut, właścic iel .
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W in o  ayetetyczne
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©  M. Scbreibera, w łaściciela winnic i hurtownego  
tST składu w in  w  Baden (koło Wiednia)
^  przez najsłynniejsze powagi lekarskie ze znakomitym skutkiem zalecane dla 
©  chorych, szczególnie dla cierpiących na cukrzycę (Diabetes). &
©  G łó w n y  s k ła d  d la  L w o w a  0 /

wyłącznie w handlu win

© laksa  Wiksla przy ul. Krakowskiej 1.14.
©

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
655 ®

^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 * 3
34

Mantor wymiany
c. i uprz. galic. akcyjnego Bantu Dipotecznep

i  * • A - .1 . * .   1 k i   .1 ___ • _  __*  S _______ J   kupuje 1 sprzedaje wszelkiego rodząju papiery i monety po 
kursie dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyl.

Jako dobrą i pewną lokacyę poleca i
AVa |»rc« listy hipoteczne 
5 prc. listy hipoteczne preiuiowaue  
,5 prc. listy hipoteczne bez prem ii 
A prc. listy Towitr?. kredytow ego ziem skiego
AVa prc listy  Iłantkn k ra jow ego
A 4./, p r c .  p o ź i y c j t k ę  k r a j o w ą  g a l i c y j s k ą

hi

4 prc. pożycxk«» kraj. gaiic, koronową,
4r. pr«% poiyexkę prop i.nacyjną galicyjską
5 pre. p o ż y ć p r o p i n a c y j n ą  bnkoe ińską

prc. pożyeskę węgierskiej kolei państwowej 
4-1/* prc. pożyczkę propłnaeyjną węgierską 
A prc. węgierskie Ohllgacye inileinnizacjjiie, 
które to papiery jakotei i wszelkie ronty ausfcryackie Kantor wymiany Banku hipo­

tecznego zawsze kupuje i sprzedaje j»o c e n a c h  n a j k o r z y s t n i e j s z y c h .  
Uwaga. Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od p. T. kupujących wszelkie wy­

losowane a już płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony
za gotówkę, bez wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem 
rzeczywistych kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy 
kuponowych, za wzrotem kosztów, które sam ponosi. (39)
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Z Drukarni Wł. Łosińskiego ui. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber.) Papier x fabryki papieru J. Fijałkowskich.)


